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Obrady XXVI Zjazdu KPZR

Dyskusja nad referatem 
premiera N. Tichonowa

6 marca 
zbierze się 

Sejm
(PAP) Prezydium Sejmu 

ustanowiło zwołać 10 po-
edzenie Sejmu Polskiej 

'Rzeczypospolitej Ludowej 
’.v dniu 6 marca 1981 r.

Posiedzenie rozpocznie 
ńę o godz, 10.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

— pierwsze czytanie 
"raedstawionego przez Ko- 
nisje Rolnictwa i Przemy. 
-Ju Spożywczego poselskie. 
’3 nrojektu ustawy o samo 
■zadzie rolniczym;

— sprawozdanie Komisji 
Pracy i Spraw Socialnych 
oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o przedstawio­
nym przez Radę Państwa 
projekcie ustawy o Pań­
stwowej Inspekcji Pracy;

— interpelacje i zapyta­
nia poselskie;

— zmiany w składzie oso 
bowym komisji sejmowych.

Sesja WRN w Poznaniu

Debata wokół zamierzeń roku 1981
INFORMACJA WŁASNA

Zwlekanie przez władze cen 
tralne z decyzjami w niektó­
rych kwestiach spowodowało, 
że Wojewódzka Rada Narodo 
wa w Poznaniu dopiero 27 lu 
tego, mogła przedyskutować i 
zatwierdzić plan zamie­
rzeń społeczno - gospodar­
czych na rok 1981. Na 
piątkowej sesji przeanalizowa 
no możliwości zrealizowania za 
dań, sprostania najpilniejszym 
potrzebom, eliminowania ne­
gatywnych zjawisk gospodar­
czych. Obrady prowadził prze 
wódniczący WRN ■— Tadeusz 
Czwojdirak, który na wstępie 
sesji wręczył radnym niedaw 
no ustanowione odznaki.

We wprowadzeniu do dysku 
• sji wicewojewoda poznański — 
Stanisław Piotrowicz stwierdził 
m. in., że rok bieżący będzie 
dla Poznańskiego trudny w każ 
dej dziedzinie. Dotyczy to 
przede wszystkim zaopatrzenia 
w artykuły konsumpcyjne, bu 
downictwa mieszkaniowego i 
lecznictwa. W przemyśle uka­
zujące się z opóźnieniem akty 
normatywne, zwłoka w otrzy 
mywaniu przez przedsiębiors­
twa zadań z jednostek nadrzęd 
nych sprawiły, że wiele zakła 
dów jeszcze obecnie nie ma ak

Boks

Remis w meczu Polski i NRD
(PAP) W warszawskiej hali 

Gwardii odbył się wczoraj mię 
dzypaństwowy mecz bokserski, 
w którym Polska zremisowała 
z NRD' 12:12. Oto wyniki w 
poszczególnych wagach od pa 
pierowej do superciężkiej — na 
pierwszym miejscu pięściarze 
polski: Pielesiak — Geilich 1:2, 
Raubo — Prosch 0:3, Zapart 
— Schaefer 3:0, Kosedowski 
— Stachowicz 3:0, Adach — 
Fink 0:3, Piotrowski — Schwarz 
— wygrał Schwarz w II run­
dzie na skutek prze­
wagi. Szczerba — Krueger 0:3, 
Krysiak Kaestner 2:1, Ejs.mont

Posiedzenie Prezydium Komisji Zjazdowej

Mobilizacja sit PZPR
w służbie socjalistycznej odnowy
(PAP) 2T bm. odbyło się pod 

przewodnictwem I sekretarza
KC PZPR Stanisława 
siedzenie Prezydium 
Zjazdowej IX Zjazdu

Tematem obrad był 

Kani po 
Komisji 

PZPR.
„projekt

założeń programowych rozwo­
ju socjalistycznej demokracji, 
umocnienia przewodniej roli 
PZPR w budownictwie socja­
listycznym i stabilizacji sytua­
cji społeczno-gospodarczej kra 
ju”.

W czasie dyskusji członko­
wie Prezydium Komisji Zjaz­
dowej przedstawili szereg 
wniosków komisji wojewódz­
kich i organizacji partyjnych 
wszystkich szczebli, wnioski ze 
spotkań z członkami partii w 
różnych środowiskach jak też 
opinie bezpartyjnych wypowia 
dających się w tych sprawach. 
Uwagi do przedstawionego pro 
jektu dotyczyły m. in. pogłę­
bienia oceny minionego dziesię 
ciolecia, charakterystyki obec- 

tualnych planów na rok 1981. 
Tak więc plan wojewódzki jest 
zbiorem wielkości orientacyj­
nych i może ulec zmianom po 
zbilansowaniu ustaleń przyję 
tych przez samorządy pracow 
nicze.

Główna uwaga akuplona ma być 
na odczuwalnym równoważeniu 
siiy nabywczej ludności z dosta­
wami towarów. Przewidziane jed 
nak zarówno z krajowej produk­
cji, jak też z importu nie zaspo­
koją popytu. Wprowadzenie zaś re 
glamentacji sprzedaży, a także roz 
szerzenie form przedpłat, może 
tylko złagodzić trudności w doko 
nywaniu zakupów.

Tegoroczne zamiary w budownic 
twie mieszkaniowym zbliżone są 
do rezultatów minionych lat. W 
różnych Jego formach oddanych 
ma być dę użytku razem ś 300 
mieszkań, w tym ponad 5 300 spół­
dzielczych. W zestawieniu z po­
trzebami, liczba ta nie skróci jed 
nak kolejki oczekujących na mieśz 
kanie.

Baza lecznictwa w Poznańskiem 
powiększy się — jak zaplanowano 
— tylko o 212 łóżek w szpitalach, 
pawilon pulmonologiczny oraz 
dzienny ośrodek adaptacyjny w 
Poznaniu i dom dziennego poby 
tu we Wrześni. Niektóre placów- 
k! służby zdrowia zostaną zmoder 
wizowane i unowocześnione, ale to 
tylko półśrodki w rozwiązywaniu
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— Rostankowski 2:1, Skrzecz 
— Nebrig — wygrał w II run 
dzie Skrzecz na skutek kontu 
zji przeciwnika. Skrzecz — 
Fanghaenel 1:2, Klass — Ka­
den 2:1.

W polskim zespole najlepszą 
formę zademonstrowali zawód 
nicy młodzi, Zapart, Kosedow- 
ski, Krysiak, Ejsmont, ną któ 
rych, poza oczywiście medalis 
tą olimpijskim Kosedowskim 
nikt specjalnie nie liczył. Punk 
ty dla naszych barw zdobywać 
mieli doświadczeni, utytułowa
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nej sytuacji, obrony zasad so­
cjalizmu, zmian w statucie par 
tii, jednolitych zasad wybor­
czych oraz problemów demo­
kracji socjalistycznej i samo­
rządności. Podkreślono że mo­
bilizacja sił partii powinna 
służyć zasadom socjalistycznej 
odnowy i umacnianiu pozycji 
partii jako przewodniej siły 
budownictwa socjalistycznego.

Uznano potrzebę dokładniej­
szego opracowania fragmen­
tów tez związanych z nauką i 
oświatą, a więc pełnego usto­
sunkowania się do reformy oś­
wiaty oraz związków pracy 
naukowców z gospodarką. 
Uznano, że pełniejszego okreś­
lania wymagają prawą i obo­
wiązki organizacji młodzieżo­
wych. Niezbędne jest też do­
konanie bilansu i określanie 
naszych możliwości uwzględ­
niając wykorzystanie rezerw 
we wszystkich niemal dziedzi­
nach życia społeczno-gospo­
darczego.

Od 1 kwietnia kartkowy system 
sprzedaży mięsa
Zmniejszone normy
przydziału cukru

O (PAP) Rząd podjął decyzję 
wprowadzeniu od 1 kwietnia

1981 r. — na okres 3 miesięcy 
— kartkowego systemu sprze­
daży mięsa i jego przetworów 
dla ludności.

Decyzję tę podyktowała ko­
nieczność wynikająca z dotkli 
wego spadku hodowli. Pomimo 
importu prawie 140 000 ton mię 
sa i tłuszczów’ zwierzęcych o- 
raz ograniczenia eksportu do 
155 000 ton, z czego prawie po,- 
łowę stanowi konina, drób i ba 
ranina, dostawy mięsa na ry 
nek w 1981 roku będą znacznie 
niższe niż w roku ubiegłym. 
W związku z tym pogłębiają 
się braki w zaopatrzeniu lud 
ności, rosną dysproporcje w 
możliwościach zakupu mięsa. 
Powstała konieczność stworze­
nia takiego systemu sprzedaży,

W. Jaruzelski 
odwiedził 

warszawską Wolę
(PAP) W sobotę 28 lutego 

premier, generał armii Woj­
ciech Jaruzelski odwiedził ro- 
bdtniczą dzielnicę stolicy — 
Wolę, aby zapoznać się z za­
opatrzeniem i pracą handlu. 
Była to nieoczekiwana wizyta.

Spotkanie zmieniło się w 
półtoragodzinną żywą i szcze­
rą rozmowę o powszednich 
rozlicznych kłopotach społe­
czeństwa dzielnicy. ■Poinfor­
mowano premiera o słaboś­
ciach zaplecza socjalnego. Mo 
wiono o niedostatecznej sieci 
szkół, przedszkoli i żłobków 
Szczególnie dotkliwe są bra­
ki w zaopatrzeniu w artykuł} 
codziennego użytku. Premier 
interesował się systemem do­
staw towarów, ich magazyno 
waniern, warunkami 
togi sklepowej.

Premiera zaprosili
Dokończenie na
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Stwierdzono, iż właściwego, 
pełniejszego oświetlenia przez 
prasę, radio i telewizję wyma­
gają źródła sytuacji a zarazem 
sposoby pozwalające na szyb­
sze przezwyciężenie kryzysu. 
Konieczne jest większe zaan­
gażowanie się środków maso­
wego przekazu na rzecz stabi­
lizacji.

Potwierdzono konieczność 
przyspieszenia prac nad pla­
nem stabilizacji życia gospo­
darczego i społecznego, bez któ 
rego nie sposób rozpatrywać 
założeń programu działalności 
partii. Ustalono zwołanie ple­
narnego posiedzenia Komisji 
Zjazdowej na pierwszą dekadę 
marca.

I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania zabierając głos na 
zakończenie dyskusji podkreś­
lił potrzebę szybkiego przygo­
towania materiałów przedzjaz- 
dowych, określił także dalszy 
tryb prac nad dokumentami.

aby każdy obywatel mógł za­
kupić określoną ilość mięsa, 
wędlin i przetworów. Normy 
ustalone zostały według real­
nych możliwości, ich zmiana 
może nastąpić tylko wtedy, gdv 
wzrośnie hodowla trzody chlew 
nej i bydła, a tym samym 
wzrośnie podaż żywca. Zależy 
to przede wszystkim od lep­
szych wyników w rolnictwie i 
orzetwórstwie rolno - spożyw­
czym. Rząd tworzy ku temu od 
oowiedinie warunki.

Podjęcie decyzji o reglamen 
facji mięsa ; jego przetworów 
poprzedzone zostało kilkumie­
sięczną, szeroką dyskusją w 
zakładach pracy, w organiza­
cjach społecznych i środowisko 
wych. na łamach prasy, radia 
i telewizji. Zasady systemu
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Jan Paweł II powrócił do Rzymu
(PAP) 40 000 przebytych ki­

lometrów, czyli trasa dookoła 
świata, spotkania z kilkuna­
stoma milionami ludzi, nie li­
cząc radiosłuchaczy i telewi­
dzów w Japonii i na Filipi­
nach, 54 wygłoszone kazania i 
przemówienia, rozmowy z 3 
głowami państw i z przedsta­
wicielami wszystkich środo­
wisk w odwiedzanych krajach 
— oto lapidarny bilans 12-dnio 
wej podróży papieża na Dale­
ki Wschód.

27 bm. rano papież powró­
cił do Rzymu, zmęczony, ale 
w pogodnym nastroju. Jego wi 
żyta na Filipinach i w Japo­
nii miała przede wszystkim 
charakter pielgrzymki religij 
nej do Azji i Oceanii, »»vli re 
glonu świata, w którym kato 
licy stanowią zaledwie 2.4 err 
cent dwu i pół miliardowe' 
ludności. Szukając szerszego 
miejsca dla chrześcijaństwa 
we wspólcze nei rzeczywiste, 
ta' Dalekiego Wschodu ronież 
Jan Paweł II wystąpił jako

(PAP) Głównym tematem 
piątkowych obrad XXVI Zjaz 
du KPZR był referat „Główne 
kierunki rozwoju gospodarcze 
go i społecznego ZSRR na la­
ta 1981—1985 i na okres do 
1990 r.”, wygłoszony przez nre 
miera Nikołaja Tichonowa. To 
czyła się dyskusja nad tym re 
feratem.

REFERAT N. TICHONOWA

W wyniku Domyślnej reali­
zacji zadań dziesiątej 5-latki 
(1976—1980)- wszystkie sfery i 
aspekty życia społeczeństwa 
radzieckiego dynamicznie się 
rozwinęły — powiedział pre- 
nier ZSRR, Nikołaj Tichonow. 
W tym okresie znacznie wzro 
sła skala gospodarki, uzyska­
no wysoki absolutny przyrost 
produkcji. Dochód narodowy 
był większy o 400 mld rubli 
niż w dziewiątej pięciolatce.

Smaczny chleb z nowej piekarni

Otwarta niedawno nowa piekarnia w Koninie do końca marca u- 
zyska pełną zdolność produkcyjną. Obecnie wypieka najbardziej 
poszukiwane gatunki chleba i bułek. Załoga chwali jakość pie­
ców piekarniczych, pieczywo jest smaczne. W ubiegłą sobotę za­
kład pracował na przedłużonych zmianach dostarczając dodat­
kowe tony pieczywa. Nie zaspokoiło to jednak zapotrzebowania 
mieszkańców miasta i okolicznych, wsi, którzy przyjechali na so-

botnie zakupy.
Fot - R Królak

Narada w KC PZPR

Zadania organizacji partyjnych
(PAP) 28 lutego w gmachu 

KC odbyła się narada sekre­
tarzy komitetów wojewódz­
kich PZPR poświęcona aktual 
nym problemom pracy partyj 
nej, którą prowadził członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Kazimierz Barcików 
ski.

Omówiono zadania organiza 
cji i instancji partyjnych w 
świetle uchwały VIII Plenum 
KC i toczącej się dyskusji 
przed IX Zjazdem partii. 
Wskazano na potrzebę inten­
syfikacji działań ideowo-poli- 
tycznych i organizacyjnych, 
prowadzących do polaryzacji 
postaw i poglądów, umacnia­
jących jedność i zwartość sze 
regów partii, a także zdecydo 

rzecznik i obrońca pokoju na 
świecie, jako obrońca sprawie 
dliwości społecznej, uważanej 
za podstawowy nakaz moralno 
ści chrześcijańskiej i wreszcie 
jako zwolennik zacieśniania 
wspólnoty i współdziałania 
między spadkobiercami róż­
nych tradycji moralno-kultu- 
ralnych współczesnego świata.

Podstawowe etapy podróży 
Jana Pawła II na Daleki 
Wschód prowadziły przez wy­
spy. Jeżeli nie liczyć krótkie­
go lądowania technicznego / 
Karaczi, papież nie postawił 
stopy na kontynencie azjatyc­
kim. Jego wypowiedzi, przede 
wszystkim apel do narodów 
Azji wygłoszony przez radio 
,Veritas” w Manili i przemó­
wienie do społeczności chiń- 
kiej wskazują, że Jan Paweł 

rI zdaje sobie sprawę z faktu, 
łe taka trasa oielgrzymki od 
bija słabości niedostatki w 

nn nailndn cj^zyc' - ii’ । LLlWCSty
zym kontynencie naszego glo lcvjnej, kooperacji i specjali- 

bu. I zacji.

Zbudowano ponad 1200 wiel» 
kich zakładów przemysłowych. 
Rozwiną! się kompleks paliwo 
wo-energetyczny.

Mimo niekorzystnych warun 
ków atmosferycznych w trzech 
latach 5-latki przeciętne rocz 
ne plony zbóż po raz pierwszy 
wyniosły 205 min ton. Przecięt 
na roczna produkcja bawełny 
wzrosła o ponad milion ton.

KPZR konsekwentnie reall- 
zowała politykę zmierzającą 
do podniesienia materialnego 
i kulturalnego poziomu życia 
narodu. Wzrosły dochody real 
ne w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca. Na szeroką ska­
lę prowadzono budownictwo 
m/eszkaniowe.

Jako główne zadanie jedena 
stej pięciolatki partia stawia 
zapewnienie dalszego wzrostu 
dobrobytu społeczeństwa ra- 
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wanego przeciwdziałania ten­
dencjom i postawom obcym, 
politycznie, godzącym w kie­
rowniczą rolę partii w społe­
czeństwie socjalistycznym. Wie 
le uwagi poświecono proble­
mom pracy partyjnej z mło­
dzieżą, potrzebie doskonalenia 
stylu i metod działania instan 
cji i aparatu partyjnego, kwe 
stiom pogłębiania demokracji 
i jawności życia wewnątrzpar 
tyjnego, poprawie informacji.

Stwierdzono, iż ważnym za­
daniem organizacji i instan­
cji partyjnych jest pełne wy 
korzystanie wniosków - posti* 
latów zgłoszonych w trakcję 
dyskusji przedzjazdowej i ak 
tywne przygotowywanie się 
do IX Zjazdu partii.

Polsko-radziecka 
współpraca 

gospodarcza
(PAP) 28 lutego odbyło się 

w Warszawie spotkanie dys­
kusyjne nt. polsko-radzieckiej 
współpracy gospodarczej. Zor­
ganizowane ono zostało przez 
Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i Dom Radzieckiej Nauki i 
Kultury w Warszawie. W spot 
kaniu uczestniczył wicepre­
mier Mieczysław Jagielski. Na 
pytania polskich i radzieckich 
dziennikarzy odpowiadali mi­
nistrowie i przedstawiciele poi 
skich resortów, a także przed 
stawiciel handlowy ZSRR w 
Polsce — Borys Kołtunów.

Głównym wątkiem pytań 
i problemów stawianych na 
tym forum była kwestia ko­
rzyści, jakie płyną dla obu 
stron z handlowej wymiany, 

.wspólnej działalności inwesty
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odGŁOSy
Fakty i oceny

Dyskusja nad referatem 
premiera N. Tichonowa

Zarządzenie ministra

Czas pracy w szkolnictwie wyższym 
I instytucjach naukowych

Przeżyłem już tyle „no­
wych stylów" w procy 
różnych instytucji i orga­

nizacji, że może to zniechęcać 
do pozytywnego przyjmowania 
choćby znamion odmiany w u- 
tartych działaniach. A jednak 
postanowiłem poruszyć ów te­
mat w kontekście tego, co ob­
serwujemy w niektórych konkret 
nych symptomach działań wła­
dzy w ostatnich tygodniach.

Oto od dawna ludzie domaga 
id się prostego i dla każ­
dego zrozumiałego for­
mułowania rozliczeń ■ e 
zobowiązań władz. Słusznie, bo 
nie można się godzić z tokim 
sposobem, który rozliczał pro­
gramy ocenami („zrobiliśmy du 
żo", „sytuacja się poprawiła") 
zamiast faktami, jak to prakty­
kowano przez dziesięciolecia. Pa 
trząc na nasze życie z tego 
punktu widzenia zauważyć moż 
na jaskółki zmian.

Takim ich zwiastunem — w 
moim przekonaniu — może być 
ogłoszony w piętek komunikat 
o obradach Komisji Ekonomicz­
nej Komitetu Centralnego PZPR. 
Ten nowy organ KC podjgł od 
rozu temat najbardziej aktualny, 
bo dotyczący realizacji dziesie- 
ciopunktoweao programu nowe­
go rzędu. Kto zajrzał do tej in­
formacji, musiał zauważyć, że ta 
ocena składa się z rzeczo­
wych informacji: w ta­
kiej to a takiej sprawie zrobio­
no to i to, zamierza się podjąć 
takie decyzje. Powiedziałbym, że 
następit pewien krok naprzód w 
stosunku do publikowanych 
wcześniej przez rzędowych pełno 
mocników rozliczeń w sprawie 
realizacji umów społecznych z 
sierpnia, i września zeszłego ro­
ku.

To ważne. Bo dopiero z fak­
tów może wynikać ocena, do 
której każdy ma prawo. Dlate­
go jawność faktów jest 
tak bardzo konieczna. Fakty mu 
szę bowiem zawsze być tożsa­
me, prawdziwe. Oceny mogę 
być różne. Ale wiarygodne są 
tylko te, które do faktów przy- 
słaję.

TADEUSZ KACZMAREK

W. Jaruzelski 
odwiedził 

warszawską Wolę
Dokończenie ze str I

mieszkańcy starego osiedla 
akademickiego na Jelonkach 
przedstawiając niełatwe wa 
runki życia młodych rodzin.

— Bliskie zetknięcie się z 
tymi trudnymi warunkami ż' 
cia, które przedstawili mi dzi 
siaj moi rozmówcy — podkre 
ślił W. Jaruzelski — potwier 
dza przekonanie, że należy 
jeszcze skuteczniej i energie? 
niej podejmować wszechstron 
ne wysiłki, aby stworzyć wa­
runki rozwiązania najważniej 
sżych społecznych problemów, 
zgodnie ze stanowiskiem par­
tii i programem działań przy 
jętych przez rząd. (PAP)

Podziękowania premiera
dla L. Breżniewa 

i N. Tichonowa
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów, generał armii Wojciech 
Jaruzelski wystosował do se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady' Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa i 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Nikołaja Ticho 
nowa depeszę z serdecznym: 
podziękowaniami za grabiła 
cje nadesłane mu w związki 
z powołaniem go na stanowi­
sko szefa rządu PRL.

Dokończenie ze str. I 

dzieckiego dzięki systematycz 
nemu rozwojowi gospodarki 
narodowej, przyspieszeniu po 
stępu naukowo-technicznego i 
przestawianiu gospodarki na 
tory intensyfikacji, dzięki ra- 
cionalniejszemu wykorzysty­
waniu potencjału produkcyj­
nego. maksymalnemu oszczę­
dzaniu wszystkich zasobów o- 
raz poprawie jakości pracy.

Najbardziej charakterystycz­
ną cechą jedenastej pięciolat­
ki bodzie szybsze temoo wzro 
stu produkcji w gałęziach 
przemysłu z grupy „b”, w po 
równaniu z produkcja gałęzi 
grupy „a”. Decydującą rolę w 
rozwoju gospodarki narodowej 
odgrywać będą podstawowe »a 
lezie przemysłu — elektroener 
getyka, hutnictwo, chemia, 
przemysł maszynowy.

Jedenasta Pięciolatka będzie 
pierwszym etapem realizacji 
nowego programu energetycz­
nego ZSRR. W t''m programie 
największą rolę ma .odegrać 
forśowny rozwój przemysłu 
gazowego, przede wszystkim 
w Syberii zachodniej.

N. Tichonow wymienił na- 
stenn;e najważniejsze zadania 

Od I kwietnia kartkowy
system

Dokończenie ze str. I

’ kartkowego oraz poziom norm 
zostały uzgodnione z KKP 
NSZZ „Solidarność”, KP bran 
żowych związków zawodowych 
i TKW autonomicznych związ 
ków zawodowych. Swój pogląd 
zaprezentowały również pla­
cówki naukowe zajmujące się 
badaniem żywienia i zdrowot 
ności. Wnioski z tych konsulta 
cji zostały uwzględnione przy 
ustaleniu wysokości norm dla 
poszczególnych grun ludności. 
Widząc konieczność sprawiedli 
wego uresulowania zasad zao 
patrzenia w mięso i jego prze­
twory z.decvdowana większość 
opiniujących wvpowiedziała 
się za wprowadzeniem racjo- 
nn wania.

Przystępując z dniem 1 kwiet 
nia do reglamentowania mięsa 
»r?z przetworów miesnvch. od 
•oowiedzialne za realizację te- 
■o. svstemu przemysł spożyw­
czy i handel uspołeczniony do 
konały odpowiednich przvgoto 
wań organizacyjnych. Chodzi 
o przygotowanie mięsa do 
sprzedaży w systemie kartko­
wym, zapewnienie sprawnego 
♦ransnortu i rozdzielnictwa.

Wprowadzając przejściowo 
vstem kartkowy rząd liczy na 

'rozumienie trudnej sytuacji, w 
którei decyzja ta została pod 
ięta. Na pewno przy worowa 
dzeniu nowych zasad sprzeda­
ży wystąpią określone trud­
ności. Będą one możliwie szyb 
ko rozwiązywane. Uwzględniać 
się będzie różne sytuacje wy­
jątkowe. które niesie życie, -a 
które trzeba rozwiązać w inte 
-esie obywateli Administracja, 
zwłaszcza terenowa, wojewódz 
ka i gminna otrzymała upraw 
nienia, pozwalające uwzględ­
niać wypadki indywidualne 
■”’li losowe

Tymczasowy system regla­
mentowanej sprzedaży m^ęsa 
■ lego przetworów realizowa­
ny bodzie zgodnie z oowszech 
nie wyrażanymi dezyderatami, 
na podistawie ilościowo — S- 
-nrłvm«nt<ń.yych kart zaopatrzę 
”’ą. Stwarza to warunki, przy 
•y ącznio uproszczonym . w do 
•‘awach rynkowych asortvmen 
cle. równomiernej dystrybucji 
wyższych i niższch gatunków 
mięsa i jego przetworów a tak

w rolnictwie. Są to: zwiększe­
nie produkcji zbóż; radykalna 
poprawa produkcji pasz i na 
tej podstawie rozwój hodowli; 
wprowadzenie posunięć zmniej 
szających straty artykułów 
rolnych i poprawę ich jakości. 
Przyrost produkcji rolnej w 
przeliczeniu na jednego miesz 
kańca będzie dwukrotnie więk 
szy niż w poprzedniej 5-latce. 
Planuje się podniesienie pozio 
mu mechanizacji prac w rol­
nictwie, przede wszystkim, w 
fermach hodowlanych. W je­
denastej pięciolatce przecięt­
na roczna produkcja zbóż po­
winna wynosić 238—243 min 
ton.

Zamierza sie zrealizować sze 
roko zakrojone posunięcia za­
pewniające konsekwentny 
wzrost dobrobytu narodu, 
stworzenie coraz korzystniej­

szych warunków wszechstronne 
go rozwoju osobowości, wyso 
ko wydajnej pracy, poprawy 
zdrowotności i warunków re­
kreacji, rozwoju oświaty, nau 
ki i kultury, a więc wszystkie 
go, co składa się na socjali­
styczny styl życia. Przystąpi 
się do realizacji opracowywa 
nych obecnie pro-gramów: żyw

sprzedaży
że drobiu na poszczególne re­
giony kraju.

Wysłuchując opinii społecz-' 
nych, rząd w granicach istnie 
jących możliwości uwzględnił 
potrzeby biologiczne dzieci i 
młodzieży, kobiet ciężarnych i 
matek karmiących, a także or 
sób pracujących w szczególnie 
trudnych warunkach Stąd zróż 
nicowanie wielkości przydziału 
mięsa i jego przetworów, a tak 
że drobiu w granicach od 2,0 do 
5,0 kg na miesiąc.

Żywienie w stołówkach za­
kładowych. szkolnych, domach 
wczasowych, sanatoriach itp. 
oraz w gastronomii prowadzo 
ne będzie na podstawie dotych 
czasowych zasad.

Na dotychczasowych warun 
kach — poza kartkami przydeia 
łu będą również sprzedawane 

'wyroby półmięsne. mrożonki, 
wyroby wędliniarskie, kulinar 
ne i garmażeryjne. Przewiduje 
się w szczególności kierowanie 
tych artykułów do bufetów w 
dużych zakładach pracy.. •

Zostały uwzględnione wnios­
ki o:

— podwyższenie norm dla 
tych grup ludności, gdzie jest 
to szczególnie ważne ze wzglę 
dów biologicznych;

— podwyższenie normy jed 
nostkowej dla pracowników 
umysłowych, członków rodzin 
wszystkich grup pracowni­
czych. rencistów i emerytów;

— ujednolicenie i podwyższę 
nie norm przydziału mięsa i 
jego przetworów dla właścicie 
li gospodarstw rolnych oraz 
tzw. ludności „dwu zawód owej” 
(chło-oi-robotnicy). w tym tak 
że dla członków rodzin pozo- 
st’iacvch na ich utrzymaniu.

Niektórych postulatów, jak 
nn. objęcia wszystkich a nie 
tvlko- niektórych grup ludinoś 
e-: tak zwanymi normami do­
celowymi, w obecnych warun 
kach produkcją i skupu żywca, 
nią można było uwzględnić, 
choć przyjęte normy są do 
nich znacznie zbliżone

Prasa i inne środki masowe 
co przekazu będą szeroko in­
formowały o zasadach systemu 
i wynikających z niego upraw 
nień poszczególnych grup oby 
wateli.

Rząd informuje równocześ­
nie, że na okres przejściowy, 

nościowego i rozwoju produk 
cji artykułów powszechnego 
użytku. Ważnym kierunkiem 
działania będzie zacieśnienie 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej z zagranicą, 
wykorzystanie możliwości, ja 
kie stwarza wzajemnie korzy­
stny międzynarodowy podział 
pracy. Podobnie jak dotych­
czas, uwagę skupiać się będzie 
na współpracy z krajami socja 
listycznymi. Współpraca z kra 
jami rozwijającymi się odby. 
wa się na sprawiedliwych i 
równoprawnych zasadach 
Związek Radziecki nadal opo 
wiada się za trwałymi, obu­
stronnie korzystnymi kontak­
tami z krajami kapitalistycz­
nymi.

*
Sobota była szóstym dniem 

obrad XXVI Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. W tym dniu kon­
tynuowana była dyskusja nad 
wygłoszonym przez Nikołaja 
Tichonowa referatem przed­
stawiającym główne kierunki 
rozwoju społeczno-gospoda 
czego ZSRR w latach 1981— 
1985 i w okresie do roku 1990.

Po niedzielnej przerwie obra 
dy Zjazdu będą kontynuowa­
ne w poniedziałek, 2 marca.

PAP

mięsa
począwszy od 1 marca do 10 
września br. — zachodzi ko­
nieczność obniżenia dotyćhcza 
sowych norm sprzedawanego 
cukru. Jednolite zmienione nor 
my przydziału cukru wynoszą:

— dla matek karmiących i 
, kobiet ciężarnych 1,5 kg;

— dla dzieci i młodzieży do 
lat 18 1,5 kg;

— dla pozostałej ludności 1,0 
kg.

Konieczność zmniejszenia 
przydziałów cukru spowodowa 
na została katastrofalnie nis­
kimi zbiorami buraków cukro­
wych w roku ubiegłym Pro­
dukcja cukru w kampanii 1979- 
80 wyniosła 1 450 000 ton, ą w 
kampanii 1980/81 — 1 038 000 
ton. Tego niedoboru nie jest 
w stanie, zrekompensować 
znaczny. bo stanowiący około 
25 procent obecnego zaopatrz? 
nią ludności, import cukru 
Większych ilości, cukru nie ma 
na rynku światowym. Po zbio 
rach począwszy od 1 paździer 
nika br. jednolite normy mie­
sięczne przydziału cukru będą 
mogły być podwyższone do 2 
kg na osobę.

Rozpatrywana jest również 
sprawa czasowej reglamentacji 
masła. Problem ten jest obec 
nie konsultowany ze związka 
mi zawodowymi.

W Ministerstwie Handlu Wew 
nętrznego i Usług odbyły się 
rozmowy z przedstawicielami 
Zarządu Głównego Związku Za 
wodiowego Pracowników Rolnic 
twa oraz Sekretariatu Wyko­
nawczego Komisji Porozumie­
wawczej Branżowych Związ­
ków, Zawodowych w sprawie 
zasad zaopatrzenia w mięso : 
jelgo przetwory pracowników 
uspołecznionego rolnictwa nie 
posiadających warunków do 
prowadzenia własnej hodowb 
przyzagrodowej. Jak poinfor­
mował wkjeminfeter tęgo re­
sortu — Marek Wieczorek usta 
łono, ii pracownicy PGR oraz 
członkowie i pracownicy rolni 
czych spółdzielni produkcyj­
nych którzy nie korzystają z 
uprawnień do posiadania dział 
ki otrzymają normy przydziału 
mięsa i wędlin identyczne, jak 
pozostali pracownicy pozarol­
niczych działów gosnodarki u- 
społecznionej. (PAP)

(PAP) Jak informuje Mini­
sterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki 28 ubm. 
szef tego resortu prof. Janusz 
Górski w porozumieniu z mi 
nistrem pracy, płac i spraw 
socjalnych wydał zarządzenie 
w sprawie skracania czasu 
pracy i udzielania dodatko­
wych dni wolnych od pracy 
w 1981 r.

Zarządzenie uzgodnione zo­
stało z sekretarzem nauko­
wym PAN, z zainteresowany 
mi ministrami i kierownikami 
urzędów centralnych oraz Ó- 
gólnopolską Komisją Porozu­
miewawczą Nauki NSZZ „Soli 
darność” z ZG ZNP — Pra­
cowników Szkół Wyższych i 
Instytucji Naukowycn, ^omis 
ją Porozumiewawczą Branżo­
wych Związków Zawodowych.

Zarządzenie dotyczy pracow 
ników zatrudnionych dotych­
czas w wymiarze 42 godzin ty 
godniowo w szkołach wyż­
szych, placówkach naukowych 
PAN, instytutach naukowo- 
bddawczych, ośrodkach badaw 
czo-rozwojowych oraz innych 
jednostkach działu — nauka. 
Dla tych pracowników zarzą­

Narada prezesów WK ZSL
(PAP) W Naczelnym Korni 

tećie ZSL odbyła się 27 ubm. 
narada prezesów wojewódz­
kich komitetów stronnictwa 
z udziałem kierowników wy­
działów NK i redaktorów na 
czelnych pism ludowych.

Omawiano projekt reformy 
założeń gospodarczych, aktual 
ną sytuację w rolnictwie ze 
szczególnym uwzględnieniem 
przygotowań do wiosennych 
prac potowych oraz aktualną 
działalność Naczelnego Komi­
tetu, wojewódzkich i gmin­
nych instancji stronnictwa w

Debata wokół zamierzeń roku 1981
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skoinipMkowaneJ sytuacji służby 
zdrowi*. Nadal doskwierają jej 
ciasnota pomieszczeń, niedostatek 
urządzeń, a także niedobory lęka 
rzy i pielęgniarek.

Do tych i wielu innych za- 
gadnień ustosunkowano się w 
dyskusji. Wskazano m. in. na 
potrzebę rozważenia możliwoś 
ci przejęcia na potrzeby lecz­
nictwa i opieki społecznej biu 
rowców w Poznaniu — przy uli 
cach Dzierżyńskiego, Fortecz-' 
nej i Samotnej. Radin; wielo­
krotnie zresztą podczas sesji 
akcentowali potrzebę zagospo 
darowania wielu lokali, które 
są obecnie puste albo wyko­
rzystane w stopniu niezadowa 
tającym.

Interesujące propozycje zgło 
szono co do przełamywania 
barier w budownictwie miesz 
kantowym, w których to ha­
mulców — także administra­
cyjnych — jest nadal siporo. 
Spółdzielczość mieszkaniowa 
chce oddać w ręce samorządu 
członków ustalenie kryteriów 
nrrvrtri«hi mieszkań: czv nrzy

„Koziołki"
LOSOWANIE I
5, 10, 12, 31, 44

LOSOWANIE II
1, 20, 21, 31, 42 

Końcówka band 535847

3 x 10
7, 6, 3 (1) 

„Duży-Lotek" 
LOSOWANIE I

2, 14, 19, 23, 32, 43 (20) 
LOSOWANIE II 

H 13, 17, 29, 40, 42

Końcówka band. 6775 

dzenie ustala . czas pracy w 
1981 r. w wymiarze średnio 
40 godzin na tydzień, przy nie 
przekracza.lnej normie 8 go­
dzin dziennie. Szczegółowe roz 
kłady czasu pracy ustalają: w 
odniesieniu do pracowników 
szkół wyższych — rektorzy, w 
uzgodnieniu z senatami i po­
rozumieniu z przedstawiciel­
stwami uczelnianych organiza 
cji związków zawodowych w 
odniesieniu do pracowników in 
nych jednostek organizacyj­
nych — dyrektorzy tych jedno 
stek w porozumieniu z zakła­
dowymi przedstawicielami 
związków zawodowych.

Zarządzenie dopuszcza swo­
bodę w ustalaniu rozkładów 
czasu pracy i wyznaczaniu do 
datkowych dni wolnych przy 
utrzymaniu 5-dniowego ty­
godnia pracy, w tygodniach w 
których przypada poniedziałek 
Wielkiej Nocy, Boże Ciało, 
Święto Odrodzenia Polski.

Zarządzenie nie dotyczy pra 
cowników zatrudnionych w je 
dnostk'ach organizacyjnych re 
sortów: obrony narodowej, 
spraw wewnętrznych, zdrowia 
i opieki społecznej.

zakresie realizacji uchwały 
VIII Kongresu i bieżących de­
cyzji kierownictwa ZSL oraz 
uchwał podjętych na woje­
wódzkich zjazdach stronni­
ctwa.

Naradzie przewodniczył pre 
zes NK ZSL Stanisław Gucwa, 
który w swoim wystąpieniu 
zapoznał zebranych z aktual­
ną sytuacją społeczno-politycz 
ną i gospodarczą kraju, przed 
stawił zadania ogniw i instan 
cji stronnictwa w rozwiązywa 
niu trudnych spraw wsi i roi 
nictwa. > 

ustalaniu list ich rozdziału ko 
misje mają brać pod uwagę 
przede wszystkim staż człon 
kowski, czy dotychczasowe wa 
runki mieszkaniowe, czy i to 
i to. Zaproponowano też ob­
jęcie wszystkich przydzielanych 
mieszkań kontrolą społeczną i 
ustanowienie jawności przy­
działów.

Krytycznie oceniono w dysku 
sji opracowanie w projekcie 
omawianego planu niektórych 
tematów, jako niewiele różnią 
ce się od praktyk z minionych 
lat. Po stosownych popraw­
kach w projekcie, uwzględnia 
jących wnioski z dyskusji, 
plan (podobnie jak tegoroczny 
budżet) został przez Radę za 
twierdzony. Nadto podjęto u- 
chwałę w sprawię wstrzyma­
nia decyzji o utworzeniu kom 
p 1 e ks u g órni c z o-en cr gety c zne g o 
nrzy wykorzystywaniu węgla 
brunatnego ze złoża w rejonie 
Mosiną — Czempiń — Gostyń.

Zatwierdzono również plan 
nracy na rok bieżący komisji 
WRN. Prezydium WRN i Wo 
iewódzkiej Radv Narodowej, 
która odbvć ma 6 sesji, (hop)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane, wzrastające do du­
żego, miejscami opady śniegu i 
śniegu z deszczem.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, min imał 
na od minus 2 do minus 4 stop*

Wczoraj o godzinie W zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 1 sto 
pień, w Koninie 0 stopni, w Lesz 
nie plus 2 stopnie, w Pile minus 
1 stopień; ciśnienie 1005,9 hPa, 
czyli 754.5 mm.

Dzis^iszy serw s nformocyjny 
opracował Roch Kowalski.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI W Y O A W N I C ZE J „ P R A S A — KSIĄŻKA-RUCH" POZNAN, UL. GRUNWAL ------- 
Adres pociUwj: skrytka nr 1074 40-959 Poznań. Reda guje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor nocz elny, Marian Flejsierowicz, Tadeusz Koczma »łr Z*A 19 

redaktora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, Eugeniusz Colta, Zdzisław Kandziora, Zygmunt Rola. re* “■ zcst?Pcy
Tełetony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekreta,ial redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665*718 Sekretarz r.^ 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31 Wydawca: RSW „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” ' oakcji 648-85.
Biuro'Ogłoszeń, Grunwaldzka fy 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Po znańskie Zakłady Graficzne im. M, Kasprzaka — Po— ń T



Poniedziałek, 2 111 1981 GŁOS WIELKOPOLSKI Wr. I

informacjo z Ministerstwa Łączności

Prenumeratą zajmie się 
osiedlowa służba gazetowa?
W ubiegłych miesiącach i 
’ ’ w lutym do wyjątkowych 

należał tak., dzień, w którym 
redakcja nie otrzymałaby cho­
ciaż jednego listu lub telefonu 
na temat zlikwidowania prenu 
meraty ..Głosu” Szczególnie 
czują się tym faktem pokrzyw 
dzeni ci czytelnicy, którzy od 
dziesiątków już lat abonowali 
nasz dziennik. Obecnie — jak 
Piszą nam i mówią — gdy są 
już ludźmi w sędziwym wieku, 
nierzadko inwalidami o ogra­
niczonej możliwości poruszania 
się (a skąd stania w kolejkach 
przed kioskami w oczekiwaniu 
na przywóz prasy!) — pozba­
wiono ich codziennej lektury
Głosu” i innych gazet
Redakcja przypomniała o próbie 

mie i nękała bezustannie Instytu 
cje, odpowiedzialne za upowszech­
nianie prasy. Przede wszystkim 
Ministerstwo Łączności, jako że 
zbliża się — zapowiedziany na II 
kwartał — termin znalezienia wyjś 
cia z impasu i ponownego rozpo 
częcia dostawy gazet abonentom.

W ubiegłym tygodniu .Głos” 
znów przeprowadził w tej sura 
wie rozmowy, tym razem m 
in z przedstawicielami centra 
li przedsiębiorstwa ..Ruch” — 
dyrektorem Działu Uoowszech 
niania Prasy Ryszardem Pod­
górskim oraz w Ministerstwie 
Łączności — z dyrektorem De 
parlamentu Służby Pocztowej. 
Jerzvm Grabowskim

Z otrzymanych informacji, 
które spieszymy przekazać zain 
teresowanym czytelnikom, wy 
nika. że znalezienie nowej for 
my dostarczania dzienników 
prenumeratorom stanowiło te 
mat permanentnych dyskusji i 
narad (w tym m. in. na naj­
ważniejszych szczeblach, np. w 
sejmowej Komisji Łączności) 
oraz negocjacji między kierów 
nictwami RSW „Prasa, Książ 
ka, Ruch”, resortu Łączności i 
związkami zawodowymi, działa 
jącjMf w tych instytucjach.

Wobec nadal zdecydowanie 
negatywnego stosunku związ­
ków do dostarczania dzienni­
ków przez pocztowych doręczy 
cieli, jak też rozprowadzania 
ich w prenumeracie przez 
sprzedawców kioskowych, u- 
sfpłonn (dane z 96 TT' iż ko­

Z Gostynina w świat
(PAP) Pierwszą w tym ro­

ku eksportową partię elemen 
tów na 70 kompletnych o- 
biektów socjalnego zaplecza 
budów wysłała załoga ..Budo 
polu” z Gostynina. Adresatem 
są polskie ekipy przedsię­
biorstw pracujących w NRD. 
Podobne obiekty w elemen­
tach przygotowywane są już 
na radzieckie i libijskie bu­
dowy.

nieczne jest zaangażowanie w 
kraju około 2 500 osób na pól 
etatach, dla pełnienia — iak to 
nazwano — osiedlowej służby 
gazetowej. Obecnie trwają ne 
gocjacje. związane ze sfinanso 
waniem utworzenia i utrzyma 
nia tej dodatkoweiL ekipy do- 
ręczycielskiej Koszty przedsię­
wzięcia są bardzo wysokie ’ 
szacunkowo oblicza się. iż wv 
niosą dużo nonad sto milionów 
złotych (tvlko w bieżącym ro 
ku). Niezbędne bedzie uzyska 
nie akceptacji na wydatkowa 
nie tych kwot od Prezesa Ra­
dy Ministrów.

W końcowym stadium opracowań 
znajduje się również technika 
przyjmowania zgłoszeń na nowa 
nrenumeratę. rozwożenia gazet do 
punktów Ich odbioru przez osie­
dlową służbę doręczania Itp Dy 
rektor J Grabowski poinformował 
nas. że w najbliższych dniach będą 
nodane do wiadomości spoleczeńs 
twa szczegółowe informacje. Już 
obecnie zanewnił nas jednak, że 
Pierwszeństwo w uzyskaniu prenu 
meraty beda miały te osoby, któ­
rym poczta zwróciła pieniądze, 
wpłacone na dalszy w bieżącym ro 
ku abonament . gazet. Rozstrzyg­
nie się także snrawa dostarczania 
ich inwalidom i ludziom w sędzi 
wym wieku. Dyskutowane jest 
*akże (może już zdecydowane?' roz 
szerzenie zakładowej prenumera 
ty o indywidualnych abonentów

Przekazując te Informacje 
mi’s!mv zastrzec że w pełni 
w’i ® ż » c v bedzie rloniern za 
"Uwiedziony "rzez Ministerstwo 
Łączności oficjalny ko­
munikat. którv onnbliku- 
>emv natychmiast, iak tvlkn 
zostanie on opracowany i nam 
n^steoniony.

Odnotowujemy orzv okazi: 
że redakcie otrzymała 25 TT hr 
cJnowiedź na list otwarty dr 
Ministra Łączności onnhilkn- 
wanv w ..Głosie” 28 X 1980 r 
nod tytułem ..Krok wstecz?” 
Treść wyjaśnienia Ministers^ 
twa Łączności potwierdza tyl­
ko stan faktyczmy. nrzedstawio 
nv nrzez nas w tvm artykule 
iak też powtarza argumentacje 
o przeciążeniu poczty poszerz0 
n;em zakresu usło*. o wadze 
dnreczvcielsk!ch torb o niedcir 
"-csfowaniu resortu łączności 
itn

ZDZISŁAW KANDZIORA

Lekkie segmenty wykona­
ne z drewnopodobnych płyt 
izolacyjnych zdały egzamin 
we wszystkich strefach klima­
tycznych. Elementy do szyb­
kiego układania wyposażone 
są w kom,piet niezbędnych u- 
rządzeń wewnętrznych oraz 
instalację elektryczną, ogrze­
wa j ąc ą, wod nok an a 1 iza c y jn a 
Nadają się do wielokrotnego 
montowania, a także składa­
nia w wielopiętrowe domki.

Mamy dziś zadecydować, 
jak zorganizujemy w 
tym roku Dzień Kobiet 

— rozpoczął Telesfor Walter- 
bach, przewodniczący Rady Za 
kładowej Związku Zawodowe­
go Pracowników Rolnictwa 
przy Wojewódzkim Zakładzie 
Weterynarii w Poznaniu. — W 
zeszłym roku były bardzo uda­
ne występy artystyczne, więc 
może i teraz tak uczcimy świę 
to naszych koleżanek.

— Ale jak je sfinansować? 
— pyta przewodniczący Komi­
sji Zakładowej „Solidarności" 
Aleksander Zakrzewski — Ra 
da Zakładowa poniosła koszty 
„gwiazdki” dla wszystkich dzie 
ci, a jak będzie teraz?

Do niedawna kasa obu związ 
ków była wspólna. Właśnie te­
raz następuje podział majątku, 
więc zapada decyzja, aby 
Dzień Kobiet sfinansować z 
funduszu socjalnego. Ustala się 
ile można na to wydać (żeby 
było przyjemnie i ładnie, ale 
nie rozrzutnie). Zapada decy­
zja, co kto zrobi (na wszyst­
kich szczeblach imprezę mają 
przygotowywać oba związki — 
żeby nie było gadania, że „ci” 
coś robią a „tamci” nie). Jesz­
cze tylko branżowcy informu­
ją, że w najbliższym czasie 
przeprowadzą wybory rad od­
działowych i mężów zaufania 
I już koniec wspólnego posie­
dzenia prezydiów obu związ­
ków.

— „Gwiazdka”, Dzień Ko­
biet, zwykłe drobne sprawy. A 
gdzie te zasadnicze? — pytam

— Ze zwykłych spraw skła­
da się życie i wbrew pozorom 
również do nich ludzie przy­
wiązują dużą wagę — słyszę 
w odpowiedzi — Więc i ty­
mi pozornymi drobiazgami 
trzeba się wspólnie zajmować 
Ale ważnych zagadnień też nie 
brak, a dla ich załatwienia też 
razem działamy.

Ustalono je na pierwszym, 
styczniowym posiedzeniu. W 
grudniu odbyły się wybory do 
rady zakładowej, w styczniu 
ukonstytuowała się ..Solidar­
ność” i można było przystąpić 
do spokojnej, normalnej pra­
cy związkowej. A yzięc rów­
nież do współpracy Najważ­
niejsze było uzgodnienie sta­
nowisk w paru bardzo istot-

Kaliscy kandydaci

Dom —• kandydat na Osiedlu E w Kaliszu.
Fot - R Królak

———poM (Celem naszej kampanii pod hasłem DOM Z JE-
z jedynka |DYNKĄ, zainicjowanej pod koniec 1978 roku, 

jest zachęcenie załóg budowlanych do rzetelne- 
9° I starannego wykonawstwa nowych domów. 
w rywalizacji tej biorę udział budowlani z Wiel 
kopolski. Spośród domów oddanych do użytku w 

(zeszłym roku osiem kandyduje do znaku jako- 
w iści, w tym dwa w Kaliszu. Jeden (z 65 miesz- 

. .... 1880 kaniami) — zbudowany przez załogę Kombina­
tu Budowlanego w Kaliszu — stanął na Osie­

dlu E (budynek 3); do użytku przekazany został w lipcu 1980 ro­
ku. Przy jego wznoszeniu zatrudnionych było wielu pracowni­
ków: m. In. brygady montażowe — Stanisława Kazubka I Jana 
Milewskiego, murarzy — Zdzisława Cichego i Józefa Menela, 
betoniarzy — Mariana Dominiaka, instalatorów — Ryszarda 
Klimczaka oraz elektryków — Jana Erberta. Drugi dom gotowy 
był we wrześniu 1980 roku na Osiedlu Asnyka (budynek 43). Jest 
to również spółdzielczy dom z 65 mieszkaniami i zbudowała go 
także załoga Kombinatu Budowlanego w Kaliszu, m. In. brygady 
— montażowa Stefana Molendy, zbrojarzy — Czesława Taterki,
murarzy — Władysława Ignaszaka i Stanisława Lamenta, mala­
rzy — Mieczysława Łaski i Eugeniusza Mazuchy, robót sanitar­
nych — Edwarda Jarantowskiego I elektrycznych — Mirosława 

Krysińskiego, (a)

Dwa związki zawodowe w jednym zakładzie

Wspólne sprawy załogi
nych kwestiach dotyczących 
czasu pracy i wynagrodzeń.

Przede wszystkim ustosun­
kowano się do propozycji dy­
rekcji w sprawie ekwiwalentu 
za dyżury w wolne soboty i 
niedziele W lecznicach owe dy 
żury muszą być organizowane, 
bo i wśród zwierząt zdarzają 
się przypadki nagłych zacho­
rowań. Dyrekcja zapropono­
wała, by pracownicy za dyżu­
ry otrzymywali dni wolne, oba 
związki doszły jednak do 
wniosku, iż będzie lepiej, jeśli 
dyżurujący otrzymają zapłatę. 
Dlatego, że nieobecność „odbie 
rających wolne” pracowników 
utrudniałaby pracę lecznic w 
dni robocze. Jest to, jak wi­
dać, stanowisko uwzględniają­
ce interes pracownika i dobre 
wykonywanie zadań zakładu. 
Obie te racje wzięto również 
pod uwagę przy rozstrzyganiu 
drugiej kwestii — ujednolice­
nia wymiaru czasu pracy wśzy 
stkich zatrudnionych.

Była to sprawa nieco skom­
plikowana Część pracowni­
ków miała 42-godzinny tydzień 
pracy, część 46-godzinny Wnio 
sek skierowany do dyrekcji, 
postulujący zniesienie tych róż 
nic, wiązał się z przeświadcze­
niem, że przy właściwym zor­
ganizowaniu pracy nie ucierpi 
robota poszczególnych działów 
i lecznic.

Ale są i takie sprawy, któ­
rych w zakładzie nie da się 
załatwić Na pierwszym współ 
nym posiedzeniu kierownictw 
obu związków, postanowiono 
zobligować dyrekcję do podję­
cia starań o przyznanie leka­
rzom i technikom weterynarii 
pracującym w zakładzie, a peł 
niacym dyżury w rzeźniach, de 
outatu mięsnego oraz o to, aby 
sumy, który Wypłaca im za­
kład za dyżury w nadgodzinach 
a także w soboty i niedziele, 
były w całości refundowane 
nrzez rzeźnie, a nie przez za­
kład.

Tyle dotychczas zdziałano i 
wspólnie postanowiono. Nie 
może być bowiem — słyszę — 
przeciwnych zdań, gdy chodzi 
o dobro załogi.

A sprawa dalszej współpra­
cy?

Dużo czasu i uwagi zajmo­
wać będzie kontrola realizacji 
postulatów. Już we wrześniu 
rada zakładowa zebrała je, 
opracowała i część przekazała 
dyrekcji (tych nie było wiele 
i szybko zostały zrealizowane), 
a część Departamentowi Wete­
rynarii Ministerstwa Rolnic­
twa i Zarządowi Głównemu 
związku. Wkrótce potem sfor­
mułowała postulaty „Solidar­
ność”, częściowo identyczne ze 
zgłoszonymi przez związek 
branżowy, ale ich powtórzenie 
czy ostrzejsze sformułowanie 
było potrzebne. Wreszcie wszy 
stko zostało w skali kraju za­
pisane w związkowo-ministe- 
rialnych porozumieniach. Jak 
jest z ich urzeczywistnianiem?

— Postulaty płacowe sa, 
ogólnie biorąc, załatwione. Z 
wyjątkiem — jak stwierdza A. 
Zakrzewski — sprawy kierow­
ców. Podlegają oni 'Minister­
stwu Komunikacji, więc w 
styczniu na wniosek „Solidar­
ności” dyrekcja wystąpiła z od 
powiednimi pismami do dwóch 
resortów (bo także resort pła­
cy, pracy i spraw socjalnych 
musi zająć w tej kwestii sta­
nowisko) z prośbą o rozwiąza­
nie tego problemu. Ale poza 
postulatami płacowymi było 
jeszcze wiele innych, w któ­
rych widać troskę nie tylko o 
interesy pracowników, lecz 
również o możliwość dobrego 
wykonywania obowiązków. Le 
karze i technicy weterynarii 
występują o zwiększone przy­
działy samochodów (bez nich 
nie mogą docierać w teren, 
gdyż tabor zakładu jest więcej 
niż szczupły), o lepsze zaopa­
trzenie w leki dla zwierząt, o 
uproszczenie dokumentacji i 

sprawozdawczości, o lepsze wy 
posażenie w odzież ochronną. 
Takich spraw są w porozumie­
niach dziesiątki — oba związ­
ki pilnie śledzą ich realizację.

Ważna i potrzebna jest jed­
nak również związkowa praca 
na co dzień, w zakładzie. Co 
zaplanowano w tym zakresie? 
Rada zakładowa powołała już 
komisje: socjalno-bytową i kul 
turalną, „Solidarność” pod­
chwyciła pomysł, postanowio­
no więc działać wspólnie. 
Wkrótce prezydia obu związ­
ków zastanowią się, jak najle­
piej wykorzystać fundusz so­
cjalny.

Obrona interesów pracowni­
ków, organizowanie wypoczyn 
ku, rozrywki, życia kultural­
nego — na tym koncentrują 
się oba związki i w tych za­
kresach chcą współpracować 
lub współpracują.

— Jeśli związki zawodowe 
mają być gospodarzem zakła­
du — mówi T. Walterbach — 
to muszą się także interesować 
sprawami zarządzania. Dlate­
go podjęliśmy decyzję, aby 
przedstawiciel rady zakłado­
wej brał udział w comiesięcz­
nych odprawach dyrekcji z kie 
równikami oddziałów tereno­
wych i lecznic, na których 
omawiane są między innymi 
plany pracy i jej organizacja, 
a także bieżące zadania lecz­
nicze. To daje nam możność 
zarówno pilnowania interesów 
pracowników, jak i wypowia­
dania naszego zdania o spra­
wach zakładu. Więc — gdy zaj 
dzie potrzeba — doskonalenia 
pracy. W interesie wszystkich. 
Sądzę że koledzy z „Solidar­
ności” też podejmą taką pra­
cę związkową.

— Oczywiście — podchwy­
tuje A. Zakrzewski. — W naj­
bliższym czasie wystąpimy do 
dyrekcji z takim samym wnios 
kiem. .

ZOFIA SZPROKOFF

Od około 60 lat zakłady 
„Cegielskiego” w Poz­
naniu produkują różno 

rodny tabor kolejowy.
Wśród 19 000 jednostek wyko 

nanych w tym okresie były 
wagony towarowe, parowozy, 
wagony osobowe oraz tokomo 
tywy elektryczne i spalinowe. 
Na żaden z tych wyrobów nie 
kupiono licencji —. wszystko 
było i jest dziełem zakładowe 
go zaplecza technicznego oraz 
Ośrodka Badawczo - Rozwo­
jowego Pojazdów Szynowych, 
który wraz z Zjednoczeniem 
Przemysłu Taboru Kolejowe­
go „Tasko” niejako „wciśnię 
ty” jest w kompleks obiektów 
HCP przy ul. Dzierżyńskiego’.

Mamy więc w Poznaniu, ale 
także w kraju bogate tradycje 
produkcji taboru kolejowego, 
doświadczoną kadrę robotni­
ków. konstruktorów i projek­
tantów. Ale — trzeba to ot- 
warcie powiedzieć — w skali 
światowej do potentatów nie 
należymy nie tylko dlatego, 
że w pewnych okresach nie 
potrafiono właściwie określić 
produkcji Nasze fabryki w 
Poznaniu, Zielonej Górze. Wro 
cławiu. Świdnicy czy Chorzo 
wie nie zaspokajały potrzeb 
krajowych kolei, toteż z ko- 
nieczności sięgnięto po import 
choćby lokomotyw z Rumuni: 
i Związku Radzieckiego oraz 
^ętrusów” z Nikt tych 

decyzji nie kwestionował do­
piero po latach odezwały się 

zakłady naprawcze taboru ko 
lejowego, którym na boczni­
ce wpychano coraz inne wago 
ny i lokomotywy. Importowe 
nabytki nasi konstruktorzy 
wzbogacili bowiem o kilka 
własnych typów lokomotyw i 
wagonów, zapominając o uni­
fikacji podzespołów W rezul­
tacie. podobno dzisiaj na bebz 
nicach oczekuje na remont o- 
koło 400 lokomotyw, bo dla 
każdej czegoś innego braku­
je.

Wspomniane zakłady HCP 
mają na swoim koncie 3 typy 
lokomotyw spalinowych wy­
konanych w ciągu 9 lat produ 
kcji — od 1970 roku, oraz 
modernizowaną obeerne loko­
motywę elektryczną. Wszyst­
kie rodzaje lokomotyw trafia 
ly do produkcji seryjnej bez 
niezbędnego zbadania ich wa 
lorów. toteż kolejarze mieli 
z nimi wiele kłopotów. Wystar 
czy powiedzieć, że ooznańskie 
ZŃTK. wykonujące naprawy 
rewizyjne lokomotyw spalinc 
wych SP-45 muszą każdoram 
wo wymienić połowę wałów 
korbowych i 30 procent siln' 
ków trakcyjnych. Są lepsze -i 
gorsze egzemplarze lokomo­
tyw, a w lokomotywowniacb 
o wysokim poziomie obsługi 
joznańskie pojazdy są nawę' 
w^oko cenione.

Z orodukcji wszystkich ty- 
nów 'okomotyw spalinowych 
... rr. :«iS:kim” zrezygno'vw 
w 1978 roku, ponieważ PKP 

zapragnęła większej liczby lo 
komotyw elektrycznych, zna­
cznie oszczędniejszych w eks­
ploatacji i nie wymagających 
olejów pędnych. Fabryka Lo­
komotyw i Wagonów HCP 
szybko więc przestawiła się 
na produkcję dwuczłonowych 
'okomotyw elektrycznych, nie 
zbędnych na zelektryfikowa-

Sprawa nie łylko „Cegielskiego

Jaki tabor 
produkować 

sztą takiej analizy nikt jesz-nych magistralach węglowych 
Śląsk — Porty W bieżącym 
roku ma ich wykonać 45 a po 
adto 240 wagonów osobowych

Ukochanym dzieckiem zało 
gi W-3 są wagony osobowe 
do których jednak co rusz bra 
kuje jakiegoś elementu od kc 
operantów. Produkcja odbywa 
się skokami, fachowcy musza 
oodejmować inne prace, gdyż 
raz nie ma farbv a innym ra 
'.em aparatury elektrycznej 
Nie polubiono natomiast ele­
ktrowozów bo są one dziec­
kiem zaadaptowanym. gdy 
tymczasem fokomotywy spal' 
nowe rodziły się na oczach ce 
gielszczaków. Stąd, znamy do 

syć powszechnie, bardzo suge 
stywny apel do społeczeństwa 
firmowany przez fabryczną 
„Solidarność”. Nie jest on po 
party techniczno - ekonomicz­
ną analizą, która przemawia­
łaby za zrezygnowaniem z im 
portu lokomotyw spalinowych 
i ponownym podjęciem ich 
orodukcji w .Cegielskim”. Zre

<<

cze nie posiada. Ale są i inne 
'akty.
Mamy dosyć nowoczesną kon 

itrukcję lokomotywy spalino­
wej o mocy 3 000 kM, typu 
SP-47, której dwa egzempla­
rze kursują po szlakach PKP 
Tej zalety: silnik 16-cylindro- 
wy. nowoczesny układ prze­
mienny. lekkie: mogą ciągnąć 
vagony towarowe i osobowe, 
^eby jednak zmontować foko 
notywę trzeba mieć silnik i 
■ysiące różnorodnych podzes- 
>ołów. Silnik może produko­
wać fabrrka Silników Agrega 
'.owych i' Trakcyjnych HCP. 
ale kosztem ograniczenia pro­

dukcji eksportowanych, po 
wysokich cenach, silników a- 
gregatowych do statków, które 
na ogół współpracują z silni 
kami napędu głównego ofero­
wanymi przez inną fabrykę 
„Cegielskiego” — W-2. Do wy 
konania każdego silnika trak­
cyjnego musimy sprowadzić z 
II obszaru płatniczego podzes 
poły o wartości 155 607 zł dew. 
Ale to jedyny wydatek dewi 
zowy. Następne 61 808 zł dew. 
trzeba wyłożyć na różne pod­
zespoły nie produkowane w 
kraju, a niezbędne dla loko­
motywy. .

Gdyby jednak teraz podjąć 
decyzję o produkcji lokomo­
tyw spalinowych trzeba by za 
pewne sprowadzić więcej ele­
mentów z zagranicy, ponieważ 
krajowi producenci — koope­
ranci, a jest ich około 60, nie 
mogą zwiększyć produkcji 
wózków jezdnych, maszyn ele 
ktrycznych. aparatury, chłod­
nic. sprężarek, węży czy odiku 
wek. Ba. już teraz odkuwki 
wału i korbowodów sprowa­
dzamy z Japonii, Austrii czy 
USA. Bez kosztownych inwes­
tycji trudno marzyć. o zaspo 
kojeniu potrzeb przez krajo­
wy przemysł.

Zasadniczo więc, nie ma ża 
inych przeszkód technicznych 
dla wznowienia w HCP pro 
dukcji „spalinowców”. Potrze- 
'me są jednak dewizy rozbu 
Jowane więzy komera 'yjne i 
decyzja... o przerwaniu produ 

kcji wagonów. To tylko nie­
które uwarunkowania, o któ 
rych warto pamiętać, zanim 
zapadną decyzje. Fachowcy 
mają ich w zanadrzu więcej.

Nasuwa się jeszcze jedna u 
waga. Targ o lokomotywy 
spalinowe może się za dwa 
trzy lata okazać sporem o pie 
truszkę, No bo jeśli wejdzie 
w życie reforma gospodarki (a 
na pewno, musi to nastąpić) 
znikną wszelkie limity, naka­
zy czy wskaźniki. Mając w rę 
ku sensowny cennik materia­
łów, surowców, robocizny i 
wyrobów gotowych samorząd 
fabryczny) sam zdecyduje co 
opłaca się produkować na po­
trzeby kraju i eksportu. I mo 
że się okazać, że to właśnie 
lokomotywy spalinowe będą 
tym „złotym jajkiem”. Albo 
rachunek ekonomiczny wyka- 
że wyższość wagonów osobo­
wych lub towarowych, przed 
którymi tak teraz wzbrania 
się W-3.

Pewne jest, że wzorem wie 
lu innych krajów nie wszystko 
musimy produkować sami na 
ogół w małych ilościach, dro 
go i nie najlepszej jakości. Wę 
grzy słyną „Tkarusem” a oso 
bowe samochody kupują za 
granicą. My mamy dwie fa­
bryki autobusów i kilka typów 
samochodów a ile z tym Ido 
potów. Czy tak samo musi 
być w taborze kolejowym?

JANUSZ BEKAS
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PINIE
nekiwanie na }»rzajazd zatło 
egonego zwykłego autobusu, 
gdy tymczasem na przystan­
ku zatrzymują m* autobusy 
pospieszne — prawie puste.

(923)
KRYSTYNA WOSIF.K

Fnari

ZA WINILI PRACOWNICY

Odpowiadając na listy 
(„Głos’' z 24. XII ubr.) pt, „Ko 
munikacyjne urozmaicenia" 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne uprzejmie in­
formuje, że na okoliczność o-

NARZEKAMY, ŻĄDAMY, A...

Zwracam się do redakcji w . 
sprawie Chleba. Boli mnie 
bardzo, że ludzie wyrzucają 
chleb do śmieci. Jeśli ktoś nie 
wierzy, niech zapyta pracow­
ników oczyszczania miasta, 
ile Chleba w śmieciach, albo 
się przekona na wysypiskach. 
Jeśli ktoś nie lubi wczorajsze 
po chleba, to niech kupi 
mniej, żeby lekkomyślnie nie 
wyrzucać. Rząd sprowadza 
zboże za dewizy, skutki mar­
notrawstwa odczuwamy wszy 
scy. Narzekamy żądamy, ale 
nie oszczędzamy. Łatwo jest 
wziąć pożyczkę, ale niełatwo 
spłacić. Od całego społeczeń­
stwa zależy wyjście z kryzy 
su, nie tylko od rządu. Miej 
my szacunek do chleba! (585)

FRANCISZEK .KACZMAREK
Poznań 

i 
NA EKSPORT?

Dotyczy artykułu pt. „Spa­
dek eksportu polskiego wę­
gla" — „Glos" z 4. II. Dziwi 
mnie rozpaczanie dyrektora 
centrali „Węglokoks" nad u- 
tratą pozycji eksportera na 
światowych rynkach. Rolnicy 
nasi błagają o węgiel, elektro 
wnie wciąż mają kłopot z je 
go brakiem, zakłady pracy z 
tego powodu mają przestoje, 
ludzie marzną w niedo­
grzanych mieszkaniach — i to 
jest wielkie zmartwienie? O 
dobrobycie kraju świadczy nie 
te, ile wywieziemy za granicę 
ale to, co mamy w naszych 
sklepach, na naszym rynku.

Na taki towar, jak węgiel, 
czy artykuły spożywcze, to kii 
entów zagranicznych znajdzie 
my zawsze bez trudu, gdy bę 
dzietny mieli nadwyżki. Ale 
moim zdaniem, 'wywożąc wę­
giel za granicę trzeba parnię 
tać o tym, by jego zasobów 
Starczyło i dla przyszłych po 
koleń.

A jeżeli chodzi o te zyski 
dolarowe, o których wspomi­
na się w artykule, to przez os 
tatnie dziesięciolecie robiło 
się wszystko dla eksportu. Na 
wolnym rynku nie można by 
ło kupić ani kilograma węgla 
(którego w poprzednich okre­
sach było pod dostatkiem) i ja 
koś nie widać dorobku kraju 
z tego ogólnego eksportu (chy 
ba tylko dorobek indywidual­
ny), a przeciwnie kraj popadł 
w wielkie zadłużenie. I gdzie 
ten sens eksportu? (520)

MELANIA KUCHAREK
Poznań

NA ŻER 
SPEKULANTOM?

Znajdujemy się przed niez 
naną dla części społeczeństwa, 
a dla pozostałej — przypomi 
nająeą dawne, wojenne i po 
wojenne czasy — formą sprzę 
dąży mięsa „na kartki". Moż 
na powiedzieć, że realizm 
zwyciężył wstydliwe nieprzy- 
znawanie się do kryzysu, do 
którego doprowadzona została 
polska gospodarka rolna. Łe 
psza taka prawda, niż mydle 
nie oczu i udawanie, że i w 
tej dziedzinie pozostajemy w 
czołówce. Inna jednak sprawa, 
zy system reglamentacji, przez 
tyle miesięcy dyskutowany i 
przygotowywany, będzie bez 
zarzutu w praktyce zdawał e 
gzamin.

Przede wszystkim nie mo­
że nie wzbudzać wątpliwości 
wykręcenie się resortu han­
dlu od sprawiedliwego dla ca 
lego społeczeństwa dzielenia 
puli masła,- jaką dysponujemy. 
Kolejki przed sklepami świad 
cza, że „tu nas boli” (nas — o 
gół społeczeństwa z pominię­
ciem pracowników handlu, u 
prawiających m.in. wymien­
ne świadczenie usług). I tego 
żywnościowi decydenci nie 
cheą dostrzegać, chociaż właś 
nie równym, rozdziałem ma­
sła można by ludzi (kobiety)

uwolnić do wystawania w zi­
mnie, deszczu i śniegu na uli­
cach.

Drugą wątpliwość odczu­
wam po przeczytaniu informa 
cji, że tzw. wolnorynkowa 
sprzedaż mięsa zostaje pusz­
czona całkowicie na żywioł, 
bo bez określenia górnych 
cen. Dla kogo ma być to mię 
so, przechwytywane przez spe 
kulantów? Dla milionerów, a 
więc w lwiej części dla kom 
binatorów i złodziei? Bo nie 
łudźmy się, że na tym wolno 
rynkowym, mięsie nie będzie 
robił krociowych interesów 
czarny rynek. Naiwnością trą 
ciło oficjalne oświadczenie mi 
nistra handlu i usług na ten 
temat.

Trzeba jasno powiedzieć, że 
dosyć już mamy tego niezro­
zumiałego tolerowania róż­
nych form, spekulacji, przeja­
wiającej się aktualnie przech 
wytywaniem np. słodyczy i 
handlowaniem nimi na baza 
rach. Czy tu nasza milicja nią 
powinna codziennie i aż do 
skutku poskarży wsadzać za 
kratki? Bo „groźba" grzyw­
ny od kolegium ich śmieszy!

(707)
JERZY KOWALSKI 

Kalisz

NA ŁAZARSKIM RYNKU

Chcialabym prosić o wyjaś­
nienie przez kogoś kompeten 
tnego i odpowiedzialnego — 
na jakich zasadach wyznacza 
ne są ceny towarów, sprzeda 
wanych na Rynku Łazarskim 
w Poznaniu? Te ceny, jakie 
obecnie istnieją, pozwalają 
stwierdzać, że wyznaczane są 
zupełnie dowolnie przez stra 
ganiarzy. Jest to dla mnie Zu 
pełnie niezrozumiałe, bo sko­
ro np. agenci czy prywatni 
właściciele sklepów muszą 
prowadzić książki rachunko­
we i na każdy sprzedawany 
towar mieć rachunek (w ten 
sposób i ceny i obrót podlega 
ją kontroli Wydziału Finanso 
wego) to nie rozumiem dla­
czego zupełnie nie kontroluje 
się cen towarów sprzedawa­
nych ńa Rynku Łazarskim? 
Można tam zobaczyć obuwie 
i inne artykuły przywożone z 
NRD, z CSRS, sprzedawane 
po cenach paskarskich. Moż-

pisanych przez czytelników 
zdarzeń, przeprowadzono roz­
mowy wyjaśniające z kierów 
cami, zatrudnionymi w WPK 
pod numerami służbowymi 
1922 i 9373.

W przypadku pierwszym 
stwierdziliśmy, iż nasz pracow 
nik mając bardzo krótki staż 
pracy niewłaściwie zinterpre­
tował przepis, dotyczący moż 
liwości odmówienia przewozu 
osób w stanie nietrzeźwym. 
Kierowcę tego poinstruowaliś 
my (...) Kierowcę linii 32 za­
trudnionego pod numerem słu 
żbowym 9373, za niezatrzyma 
nie autobusu na przystanku 
i użycia niewłaściwej formy 
w rozmowie z pasażerem u- 
karaliśmy upomnieniem z ró­
wnoczesnym zagrożeniem mu 
znacznie ostrzejszymi sankcja 
mi w przypadku powtórzenia 
się podobnego zdarzenia. Pa- 
sażerów przepraszamy za' doz 
nane przykrości. (3503, 3505).

in*. JERZY FIGLEWSKI 
zastana dyrektora

MOŻNA KUPOWAĆ...

Dyrekcja Państwowego Szpi 
tala Klinicznego nr 2 w Poz 
naniu przy ul. Przybyszew­
skiego 49, w związku z listem 
opublikowanym w „Głosie” z 
26. XI. ubr. pt. „Handelek", 
uprzejmie zawiadamia, że zgo 
dnie z zawartą umową z Kom 
binatem PGO w Naramowi­
cach — na terenie tutejszego 
szpitala jest pawilon, w któ­
rym sprzedaje się warzywa, 
kwiaty i owoce dla pacjentów 
i pracowników. Poza tym przy 
ul. Grunwaldzkiej obok kios­
ku z kwiatami majduje się 
stragan z owocami i warzy­
wami, « sprzedający posiada 
zezwolenie z Wydziału Han­
dlu i Usług. Natomiast w sto 
sunku do przygodnych sprze 
dawców sprzed bramy szpita 
la, dyrekcja kilkakrotnie o 
powyższym zawiadamiała Ko 
misariat I MO w Poznaniu, 
ul. Rycerska. (3193)
mtr LESZEK KWIATKOWSKI 

»*st#pc* dyrektor*

PARK UPORZĄDKOWANO

Dotyczy listu, zamieszczone

Wszystkie działania podej­
mowane w tym roku przez Od 
dział Wojewódzki Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu maja sprzyjać ak 
tywnemu oddziaływaniu Śro­
dowiska ekonomicznego na 
funkcjonowanie i rozwój go- 
=ux>darki oraz doskonaleniu po 
stepowych metod gospodarowa 
nia.

W przedstawionym kołom 
zakładowym programie dzia­
łalności Oddziału szczególnie 
wiele miejsca poświecą się 
oroblematvce reformy gospo­
darczej Współudział ekonomi 
stów w nracach nad kształtem 
funkcjonowania gospodarki 
wyrazi sie utworzeniem zespo 
łu konsultacyino-łektorskie- 
"o do spraw reformy, zorgani­
zowaniem przez Wojewódzki 
Klub Jednostek Iniciuiacych. 
IB kon*erencii na tematr zwia 
zane ze zmianami funkcjono­
wania gospodarki oraz nrzygo 
łowaniem oo-ólnonołskich kon 
ferencii poświeconych wdraia 
niu i tinowszechnianiu refor­
my doskonaleniu systemu za 
rzadzania ensnodarka żywno­
ściowa i nroiektowaniu inwe- 
styoH w budownictwie.

K"ls p>Wi>Hnwp ckfvw

PLASTYKA

Poznańscy ekonomiści 
chcą być aktywniejsi

niej włączyć się w nurt prze­
mian dokonujących się w 
przedsiębiorstwach, uczestni­
cząc w tworzeniu samorządów 
robotniczych i kształtowaniu 
zmian w systemie planowania 
i zarządzania. Powinny one 
rozwijać działalność populary 
zacyjna, tworzyć zespoły *zko 
lenia ekonomicznego oraz or­
ganizować spotkania noświeco 
ne problemom przedsiębior­
stwa.

Sporo do zdziałania mają 
sekcje naukowe Oddziału 
PTE. skuniaiace wysoko kwa 
lifikowana kadrę ekonomi­
stów oraz komisie problemo­
we. które w szerszym zakresie 
nowinny przedstawiać wła­
dzom materiały i analizy eko 
nomiczne.

Dom Ekonomisty przy ul. 
Klasztornej w Poznaniu czę­
ściej ma być miejscem dyski; 
sji nad bieżącymi i perspekty 
wicznvmi nrnhlemami snołecz

Sztuka w książce
Zaskakująca jest ta wystawa. W zasadzie — 

wystawa książek i zawartych w nich ilu­
stracji. Ale równocześnie okazja do spot­

kania ze sztuką tych największych, najbardziej 
głośnych w naszym stuleciu artystów. Pablo Pi­
casso, Marc Chagall, Henri Matisse Georges 
Rouault, Joan Miro jako ilustratorzy książek i 
współpracownicy wybitnego francuskiego wy­
dawcy Teriade'a, pamięci zasług którego poświę 
eona jest czynna aktualnie w poznańskim Arse­
nale wystawa.

U nas ilustracja kojarzy się nieodparcie z 
książką dla dzieci. Tylko ta literatura i ta książ 
ko zmusza edytorów do operowania obrazem, 
ilustracją, graficznym komponentem tekstu. Mia 
la więc polska książka dla dzieci swego Szan­
cera, Grabiańskiego, Rychlickiego. Nie ma na­
tomiast polska książka I polska plastyka swego 
Teriade'a. Wydawcy, który by praqnqł pozyskać

no-gospodarczymi, jak pod­
czas niedawnego spotkania. t 
naukowcami warszawskiej 
SGPiS. autorami interesujące­
go raportu o gospodarce. W 
tym celu planuje się zorgani­
zowanie Dyskusyjnego Klubu 
Ekonomistów.

Szeroki program szkolenio­
wy przygotowała i realizuje 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicz 
nego PTE w Poznaniu. Obok 
stacjonarnych i zaocznych kur 
sów zamierza sie wznowić po 
radnictwo zawodowe, szczegół 
nie na temat roli i zadań sa­
morządu robotniczego.

Przejecie patronatu nad ru­
chem racjonalizatorskim w Po 
znańskiem spowoduje zwięk­
szenie zainteresowania PTE 
tvm istotnym zagadnieniem 
sppłeczno-gosnoda reżym.

Obecnie w Towarzystwie 
trwa ożywiona dyskusja przed 
mającym sie wkrótce odbyć 
XTIT Zjazdem PTE (bej)'

do współpracy najwybitniejszych malarzy i gra 
fików, nie po to aby zaoferować im opracowa­
nie graficzne książki, lecz wyposażyć jq w ich 
dzieła i to nie na zasadzie fotograficznej repro­
dukcji lecz oryginalnej grafiki, bibliofilskiego ou 
tentyku, dzieła sztuki.

Dawniej, kiedy nie było Jeszcze fotografii I 
wielkoprzemysłowego druku, mieliśmy również 
bogato ilustrowana I rozwijającą się w ścisłej 
symbiozie z plastyką, książkę. Głęboko, nieste­
ty trzeba by sięąać wstecz po przykłady. Do ry 
cin Michała Andriollego do „Pana Tadeusza", 
ilustracji książkowych Juliusza Kossaka i Fran­
ciszka Kostrzewskiego, zainteresowań Stanisła­
wa Wyspiańskiego.

Poznańska wystawa gromadzi prace czterna­
stu wybranych, najwybitniejszych artystów-pla­
styków, jakich udało sie Teriade’mu pozyskać 
do współpracy ze swą oficyną. Nie sposób tu­
taj omówić i zrecenzować poszczególnych cy­
kl graficznych i ilustracji. Można natomiast, e 
nawet trzeba, zachęcić czytelników do zapozna­
nia się z tq wystawq. I to zarówno pod kqtem 
znakomitej w swym kształcie poliaraficzno-edy- 
torskim książki, jak i ogromnego bogactwa za­
wartej w niej plastyki.

O. B.

na nabyć wiele towarów a- 
trakcyjnych, zwłaszcza w obe 
cnym okresie pustych półek 
w sklepie — ale dalibóg, wszy 
stko ma swoje granice! Dla 
mnie istnienie Rynku Łazar­
skiego to popierana — a w 
każdym razie działająca z 
przyzwolenia władz państwo­
wych — spekulacja. Czas, aby 
wreszcie wprowadzić i tam 
kontrolę cen, a także badać 
źródła pochodzenia towarów, 
sprzedawanych na straga­
nach. (464)

IRENA NOGAJ

Poznań

PEŁNE I PUSTE

Proponuję, żeby WPK w o- 
kresach tzw. szczytów zwolni 
ło osoby, posiadające bilety 
miesięczne z opłaty za prze­
jazd poznańskimi autobusami 
pospiesznymi. Może jest to je 
dna z dróg do usprawnienia 
codziennych dojazdów do pro 
cy i z pracy do domu Wydaje 
się to na tyle konieczne, na 
de jest irytujące eodzienne o

go w „Głosie Wielkopolskim" 
z 9. 1. 1931 pt. „Parkowe nie 
porządki”: park Marcinkow­
skiego jest obiektem, konser­
wowanym przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni. W 
związku z trudnościami kadro 
wymi nie zawsze jesteśmy w 
stanie utrzymać idealny po­
rządek na naszych terenach. 
Na interwencję, zakład kon­
serwacji zieleni zareagował 
natychmiast, usuwając bała­
gan 9 stycznia br. Dodać na­
leży, że park Marcinkowskie­
go jest szczególnie narażony 
na zaśmiecenie ze względu na 
bliskość Dworca Autobusowe 
go. (3593)

mst HĄ WIESŁAW PIÓREK 

zaatepea dyrektora PPZ

Budynek Sejmu w Warsza­
wie przy ul. Wiejskiej, 
miniony piątek. W jed­

nej z sal — duże mapy. Gru­
bymi liniami zakreślone gra­
nice województwa pilskiego i 
poznańskiego. Z ich tła odróż­
niono miasto i gminę Wronki. 
Rozpoczyna się spotkanie, ja­
kiego — jak za chwilę stwier­
dzono — jeszcze nie było.

Prezydium sejmowej Komi­
sji do Spraw Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska postanowiło za­
poznać się z wnioskiem części 
mieszkańców, dotyczącym 
„przesunięcia” gminy do inne­
go województwa. Nie przypad­
kowo zaproszono delegację z 
Wronek, bo — choć podobne 
ciągoty przejawiają ostatnio 
coraz częściej różne, mikrore­
giony — ta sprawa z Pilskiego 
przybrała szczególne rozmiary. 
Od kilku miesięcy — o czym 
także pisał „Głos” — istnieje 
tam społeczny zespół działają­
cy na rzecz powrotu miasta i 
gminy Wronki do wojewódz­
twa poznańskiego. Występuje 
w imieniu zdecydowanej więk­
szości mieszkańców, gromadzi 
co rusz to nowe argumenty na 
uzasadnienie potrzeby zmiany 
obecnego stanu rzeczy.

To właśnie dyskusja o tych 
faktach. Przedstawiciele owe­
go zespołu omawiają różne as­
pekty problemu. Szef — liech 
Krzyżaniak — wprowadza po­
słów w istotę zagadnienia. Wy­
powiedź swoją ilustruje wielo­
ma materiałami i wykresami, 
by pokazać anomalia obecnego 
miejsca Wronek w Pilskiem. 
W szczegółach wyjaśnia to na­
stępnych ośmiu mówców. 
Przedstawiają straty powsta­
jące w różnych dziedzinach — 
rolnictwie, przemyśle, budow­
nictwie, służbie zdrowia^ oś­
wiacie i ochronie środowiska.

Przewodniczący wspomnia­

Za dwa lata korekta podziału administracyjnego

0 Wronkach—bez emocji
nej komisji sejmowej — Lu­
domir Stasiak — co chwilę py­
ta o inne spostrzeżenia zespołu. 
Wiceprzewodniczącą — Euge­
nię Kemparową — frapuje 
przede wszystkim administro­
wanie lasami Puszczy Notec­
kiej w kontekście ochrony śro 
dowiska. Zadają też pytania: 
drugi wiceprzewodniczący ko­
misji — Stanisław Gałecki i jej 
sekretarz — Kazimierz Małec­
ki.

— Zaprezentowane nam ma­
teriały są bardzo rzeczowe — 
stwierdza L. Stasiak. — Mogą 
zaimponować wnikliwością 
analizy i dokładnością ustaleń. 
Tą kawał ważkiej społecznie 
pracy.

Z następnych głosów wyni­
ka, że w ogóle sprawa podzia­
łu administracyjnego budzi na 
dal wiele emocji. Co więcej, 
są one przeważnie w pełni uza 
sadnione. Rzadko spotyka się 
propozycje zmian, spowodowa­
ne tylko rozbudzonymi ambi­
cjami. Ale i takie — podobnie 
jak wszystkie inne — powinny 
być brane pod uwagę, jeśli — 
oczywiście — nie stoją w sprze 
czności z interesem społecz­
nym czy dobrem gospodarki.

— Nie mam wątpliwości — 
znów mówi przewodniczący ko 
misji — że sprawa Wronek na­
brzmiała- na tyle, iż wymaga 
wnikliwego rozpatrzenia. De­
cyzje zaś muszą zapaść jak naj 
szybciej. Nie można z nimi cze 
kać do osiemdziesiątego trze­
ciego roku.

Dlaczego do 1983? Wyjaśnię 
nie przewodniczącego brzmi 
następująco. Bezdyskusyjne 
jest obecnie, że reforma podzia

łu administracyjnego kraju w 
roku 1975 'nie była należycie 
przemyślana i skutki jej wpro 
wadzenia tu i ówdzie pokutu­
ją. Niezbędna jest więc nie tyl 
le kolejna reforma, bo to wiel­
ce kosztowne przedsięwzięcie, 
co korekta podziału. Przepro­
wadzona zostanie ona za dwa 
lata. Wówczas zlikwiduje się 
niektóre województwa, inne 
zmienią granice.

Do tego czasu przynależność 
terytorialna miasta i gminy 
Wronki musi być wszakże wy­
jaśniona. W interesie społecz­
nym. Sejmowa komisja nie mo 
że w tej sprawie podjąć sto­
sownych decyzji. W najbliż­
szych jednak dniach — jak za­
pewniono prezydium komisji 
zwróci się do Ministerstwa Ad 
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska o 
wspólne wyznaczenie przed­
stawicieli (spośród członków 
podkomisji) do rozpoznania 
sprawy na miejscu. W marcu 
odbyć się ma spotkanie w Pi­
le lub Wronkach z szeroko ro­
zumianą reprezentacją środo­
wiska tej gminy i władzami 
wojewódzkimi. Po owej kon­
sultacji, a także wysondowaniu 
opinii na ten temat Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Poz­
naniu — można będzie przygo­
tować ostateczne rozstrzygnię­
cia.

— Zostaliśmy przekonani eo 
do tego, że walczycie o słusz­
ną społecznie sprawę — stwier 
dził na zakończenie ponad dwu 
godzinnego spotkania prze­
wodniczący sejmowej komisji.

PIOTR BOROWICZ

Ll«ij Krótkie I rzeczowe ma 
Id wiekeze «»ast druku Ano 
nlmów su publikujemy Za 
itrietamy pra.wo ekreeenia ki 
reńpondennji Adroa tWoa Wir 
MUSóWcl" ekrytka pocete-wa 
UH4 M-M? Poeneń

(PAP) Do skażonego mleka 
w Rypinie, zepsutego masła 
w jednym z warszawskich 
magazynów dołączyć trzeba, 
niestety, witaminową mieszań 
kę dla dzieci „Milupa” spro­
wadzoną z RFN Utraciła ona 
swoją ważność 28 lutego, żale 
dwie po kiku dniach obecno­
ści na sklepowych półkach 
Wrocławia. Około 10 ton 
tej odżywki przywieziono 
do kraju w grudniu. Do 
sprzedaży trafiła 20 lute­
go Ponad 2 miesiące cza­
su potrzebowały bowiem róż­
ne szczeble kontroli sanitar­

nej do wydania odpowiedniego 
zezwolenia. Blisko miesiąc ba 
dała „Milupę” Stacj’ Sanitarno-

„Milupa“ - kolejny 
przykład

marnotrawstwa
Epidemiologiczna we Wrocła­
wiu. Dopiero 28 stycznia zde 
cydowała się ona zawiadomić 
resort zdrowia o zdyskwalifi­
kowaniu wyrobu. Państwowy

Zakład Higieny nie podzielił 
jednak opinii wrocławskich 
epidemiologów. Napój przy­
rządzony z koncentratu spełniał 
warunki stanowiące o dopusz 
czeniu do sprzedaży. Oczywiś. 
cie nie mógł ich spełniać sam 
koncentrat, w którym obec­
ność szkoaliwych pierwiast­
ków była wyższa. „Milupy” 
jednak nie je się łyżkami, ale 
rozcieńcza wodą.

„Milupa” trafiła więc na ly 
nek po dwóch miesiącach od 
dostarczenia lej do kraju i tuż 
przed upływem terminu w»4- 
ności.
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0 projekcie ustawy o związkach zawodowych
Wywiad z profesorem Sylwestrem Zawadzkim

(PAP) Projekt ustawy o 
związkach zawodowych charak 
teryzuje przewodniczący przy 
gotowującego go zespołu — 
profesor Sylwester Zawadzki, 
w wywiadzie dla PAP.

— Co byłe tematem posiedzę 
nil — 21 lutego — powołanego 
przez Radę Państwa zespołu 
dla przygotowania projektu u- 
stawy o związkach zawodo­
wych?

— Głównym jego tematem 
było rozpatrzenie propozycji 
trzech podzespołów powoła­
nych na poprzednim posiedzę 
niu. Były to podzespoły 1) dla 
zsynchronizowania ustawy o 
związkach zawodowych z u- 
stawą o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowego 
i ustawą o przedsiębiorstwie 
2) dla rozpatrzenia wniosków 
i propozycji wysuniętych w o- 
piniach instytucji i organizacji, 
do których w pierwszej fazie 
konsultacji został skierowany 
przygotowany przez zespół pro 
jekt założeń ustawy, 3) dla 
spraw sposobu wykorzystania 
majątku związkowego.

— Co proponuje się 'w spra 
wie skorelowania trzech pro­
jektów ustaw, podstawowych 
dla załóg przedsiębiorstw?

— Szczególnie ważne z tego 
punktu widzenia było ustale­
nie profilu zainteresowań sa­
morządu załogi i związków za 
wodowych w zakładzie pracy 
oraz ich wzajemnych stosun­
ków z dyrekcją przedsiębiors 
twa, co ma niezwykle istotne 
znaczenie dla sprecyzowania 
ich uprawnień. W przeszłości 
następowało tak daleko idące 
dublowanie się uprawnień, iż 
prowadziło to do całkowitego 
zatarcia odpowiedzialności.

Nie wchodząc w tej chwili 
w szczegóły, trzeba podkreślić 
duże znaczenie przyjęcia ogól 
nych zasad w tej dziedzinie 
Polegają one na tym, iż samo 
rząd załogi ma koncentrować 
swą działalność na współzarzą 
dzaniu przedsiębiorstwem, a 
związki zawodowe 
koncentrować się przede 
wszystkim na sprawach 
związanych z reprezentowa­
niem Interesów i obroną praw 
pracowniczych. Jest wreszcie 
trzecia sfera spraw w przed­
siębiorstwie. w której — po­
dobnie jak w obu poprzednich 
— musi być zapewnione ści­
słe współdziałanie dyrekcji, 
samorządu załogi i związków 
zawodowych. Jest to sfera 
spraw socjalnych (wczasy pra 
cownicze. opieka zdrowotna, 
żłobki, urządzenia kulturalne), 
a także innych spraw dotvczą 
cych całej załoei. Ustaliliśmy, 
że zasady wsDÓłd.ziałania 
związków zawodowych z samo 
rządem załogi będą określane 
we właściwych przepisach, a w 
'rrawath nieunormowanych — 
konkretyzowane w porozumie­
niach uz?adn’anvch nrżez zain 
teresowane strony na tereme 
przedsiębiorstwa.

W oparciu o tak sformuło­
wane generalne założenia, zo­
stały skonkretyzowane upraw 
nienia i obowiązki zakładowych 
organizacji związkowych, a 

Polsko-bułgarska 
współpraca gospodarcza

(PAP) 27 bm. w Sofii zakoń- wiceprezes Rady Ministrów 
czyły się dwudniowe obrady PRL, Roman Malinowski i I 
XIX Sesji Polsko-Bułgarskiej zastępca przewodniczącego Ra 
Komisji Współpracy Gospodar dy Ministrów LRB, Todor Bo- 
eeej. Na czele delegacji stali: żinow.

KRONIKA DN
WOJEWÓDZKA KONFERENCJA ZSMP W LESZCZYŃSKIEM

(Tnf. wl.) Wczorajsza konferencja programowo-wyborcza ZSMP. 
która odbywała się w Boszkowie zakończyła przedzjazdową kampa­
nię w województwie leszczyńskim. W sobotę — pierwszym dniu ob­
rad 89 delegatów dyskutowało w zespołach problemowych omawia­
jąc problemy młodzieży wiejskiej, robotniczej i szkolnej. Nato- 
miast wczoraj uczestnicy konferencji wybrali delegatów na Ili Nad. 
zwyczajny Zjazd ZSMP oraz przedstawili swoje propozycje doty­
czące programu i statutu organizacji i wnioski ustalone podczas oh- 
rad. Na konferencji obecni hyli przedstawiciele władz wojewódz- 
twa- I sekretarz KW PZPR w Lesznie Mieczysław Solecki, prezes 
WK ZSL Stanisław Koronowski, przewodniczący WK SD Jan Cier- 
Sm, „as wicewojewoda leszczyńaH Joanna Krumrey. (ar)

także zgłoszone propozycje pod 
adresem zespołu pracującego 
nad ustawą o samorządzie za 
legi.

— A co z wnioskami instytu 
cji i organizacji uczestniczą­
cych w pierwszym etapie kon 
sultacji?

— Przypomnę, iż były to 
wnioski Urzędu Rady Minis­
trów (zawierające uwagi sfor­
mułowane przez Radę Legisla 
cyjną, jak również poszczegól 
nych ministrów). Komisji Praw 
nej Rady Państwa, Komisji Po 
rozumiewawczej Branżowych 
Związków Zawodowych. Cen­
tralnego Komitetu Założyciel­
skiego Autonomicznych Związ­
ków Zawodowych, NSZZ „Soli 
darność”. ZG Zrzeszenia Praw 
ników Polskich i Polskiego To 
wa.rzystwa Ekonomicznego.

Wniosków tych było bardzo 
dużo i były one niezwykle 
zróżnicowane. Dlatego też w 
wyniku dyskusji na poprzed­
nim jeszcze posiedzeniu posła 
nowiliśmy rozróżnić wśród 
tych postulatów takie, których 
uwzględnienie jest niezbędne 
jeszcze w fazie przygotowania 
założeń ustawy i taikie, które 
powinny być rozpatrzone w nas 
tępnej fazie, tzn. w okresie 
przygotowywania skonkretyzo 
wanego już projektu ustawy. 
W tej fazie będą zwłaszcza wy 
korzystane liczne uwagi natury 
redakcyjnej, dotyczące brzmię’ 
ma poszczególnych nrzw'sów.

Wśród uwag natury generał 
nej, które zostały przez zespół 
przyjęte, najbardzej istotne 
znaczenie miały propozycje do 
tyczące konkretyzacji zadań 
organizacji związkowych w za 
kładach pracy, a więc to. co 
będzie najbardziej interesowa­
ło załogi w czasie dyskusji 
ogólnospołecznej. Chociaż za­
dania organizacji związkowych 
będą koncentrować się przędę 
wszystkim na obronie praw 
pracowniczych, sprawach so­
cjalnych, na sprawiedliwym 
podziale dochodu narodowego
— zjviązki zawodowe nie mogą 

powinny - bvć obojętne ■ rta pomnażanie 
dochodu narodowego i inne 
snrawy. od których zależą wy 
"'ki pracy przedsiębiorstw.

Rozważając zakres podmioto 
wy ustawy uznano, że prawo 
tworzenia i zrzeszania się w 
związki zawodowe nie przvsłu 
guje żołnierzem zawodowym i 
niezawodowym, osobom sneł- 
majacym zastępczy obowiązek 
służby wojskowej, funkęło- 
"amuszom MO i Służby Wię­
ziennej Wynika *o z obowiazu 
jacvch nragmatvk służbowych.

Uwzględniono szereg uwag 
dotyczących uściślenia zasad 
reiestracii związków, t^k aby 
nie budziły one w toku dvsku- 
s’’ nieporozumień.

W zokre^e nnpymkń do wv 
stenowania przez zw!ażkj za- 
wodows z inicjatywa wobec 
organów przedstawicielskich 
ustalono. iż mogą one zwra­
cać sio do kom:sji seimowych, 
iak również do rad narodo- 
'wch o beznośredńA złożem'' 
we swei opinii na :ch posie­
dzeniach Przyjęto również, iż 
organ wrstępuiacy z inicjaty­
wa wkAa aktu n-Pwne"n 

lub decyzji' jest obowiązany 
ustosunkować się do opinii 
związków grodowych i uza­
sadnić swoje stanowisko.

Problematyka trybu zawie­
rania układów zbiorowych w 
warunkach pluralizmu związ­
kowego zajęła wiele miejsca 
w dyskusji. Ustalono, że w 
tych przypadkach, w których 
pracownicy określonej bran­
ży znajdują się w kilku zwią 
zkach. do rokowań powinny 
być zaproszone Wszystkie za­
interesowane związki. W ce­
lu zawarcia układu — związ­
ki te tworzą komisję porozu­
miewawczą reprezentatywną 
dla członkostwa związków. 
Komisje porozumiewawcze bę­
dą istnieć — a w wielu przy­
padkach już istnieją — na te­
renie zakładów pracy.

W odniesieniu do założeń 
ustawy dotyczących prawa do 
strajku i rozstrzygania spo­
rów zbiorowych okazało się. 
iż te, które przygotował ze­
spół, nie wymagały więk­
szych zmian. Zgodzono się, iż 
do zakładów wyłączonych z 
prawa do strajku powinny na 
leżeć nie tylko zakłady służ­
by zdrowia służące bezpośred 
nio opiece chorych, ale i ap­
teki. Jeśli chodzi o strajki so­
lidarnościowe, ustalono, że mo 
gą one być podejmowane je­
dynie na wniosek i w intere­
sie pracowników którzy nie 
mogą korzystać z prawa do 
strajku.

Zgodzono się z propozycją, 
iż statuty związków zawodo­
wych inogą przewidywać inne, 
niż strajk, formy protestu, zgo 
dne jednak z porządkiem praw 
nym i zasadami współżycia spo 
łecznego. »

Przewidziana została możli­
wość. że w sytuacjach wyjąt­
kowych uzasadnionych kry­
tycznym stanem gospodarki 
państwa mogłaby być podję­
ta przez Sejm uchwała o za­
wieszeniu akcji strajkowych 
na okres nieżbędny, nie dłuż­
szy jednak- niż dwa miesiące.

Pewne"ńovum stanowi prOŁ 
pozycja wprowadzenia odpo­
wiedzialności za naruszenie 
przepisów ustawy o związ­
kach zawodowych.

Można więc ogólnie stwier­
dzić, że z pierwszej fazy kon­
sultacji przygotowane przez 
zespół założenia ustawy o 
związkach zawodowych wy­
szły obronną ręką. Można 
o-zypuszczać, że spotkają się 
one z aprobatą — ale zapew­
ne i z wieloma uwagami —w 
drugiej fazie konsultacji spo­
łecznej.

— Co powodowało najwięk 
sze trudności w pracach ze­
społu?

Pierwsza z takich spraw, to 
problematyka majątkowa 
związków zawodowych. Ma to 
szerokie znaczenie społeczne, 
a jednocześnie strona prawna 
tego zagadnienia jest poważ­
nie skomplikowana. W wyni­
ku dyskusji doszliśmy do 
wniosku, że w rozwiązaniu 
tych spraw powinni ucze­
stniczyć b*zpośrednio przed­
stawiciele zainteresowanych

M. Thatdier zakończyła 
pobyt w USA

(PAP) Premier Wielkiej Bryta­
nii, Margaret Thatcher zakończy 
ła czterodniową wizytę w Stanach 
Zjednoczonych podczas której 
przeprowadziła rozmowy z prezy 
dentem Ronaldem Reaganem i 
innymi politykami amerykański­
mi. Przed odlotem do kraju w 
późnych godzinach wieczornych 
spotkała się z sekretarzem gene­
ralnym ONZ. Kurtem Waldhei 
mem. Pani Thatcher była pierw 
szym przywódcą zachodnioeuropej 
skim, który złożył wizytę w Wa 
szyngtonie po objęciu władzy 
przez nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. W przemówieniu 
wygłoszonym na. zakończenie po 
bytu w USA Margaret Thatchei 
wezwała państwa zachodnie do je 
dności w obronie ich interesów 
w różnych częściach świata. O 
świadczyła również, że podobnie 
jak prezydent Reagan wita z za 
dowoleniem ostatnie propozyćj< 
radzieckie w sprawie dialog* 
Wschód-Zachód zawarte w prze
■lówieniu Leonida Breżniewa w. 

głoszonym na XXVI Zjeździ 
KPZR. 

związków. W tym celu 
mają oni w terminie do 
31 marca przedstawić pro­
pozycje w kwestii przezna­
czenia, zarządzania i korzys­
tania z dotychczasowego ma­
jątku związków zawodowych 
Propozycje te będą dotyczyć 
również rozwiązań ustawo­
wych.

Trudniejsza sprawa dotyczy 
prawa zrzes.zania ’ się rolni­
ków'. Ukształtowały się w tym 
zakresie dwa stanowiska) roz 
wiązania tego zagadnienia 
wraz z całością zagadnień w 
przygotowywanej przez Sejm 
ustawie o samorządzie rolni­
czym; zawarcia regulacji praw 
nej dotyczącej zrzeszania się 
rolników, mimo specyfiki za­
wodu rolnika, jako pracowni­
ka j jednocześnie właściciela 
środków produkcji oraz wyni­
kającej stąd odmienności, w 
ustawie o związkach zawodo­
wych.

Jęst to jedyna sprawa, w 
której zespół nie doszedł do 
uzgodnionego stanowiska. Nie 
ma chyba powodu, aby kon­
sultacja miała być odłożona z 
powodu tej jednej rozbieżno­
ści.

— W nawiązaniu do próbie 
matyki sejmowej Komisji 
Prac Ustawodawczych, której 
pan przewodniczy czego mo­
żemy się w najbliższym cza­
sie spodziewać?

Praca przygotowawcza nad 
projektami wielu aktów o cha 
rakterze ustrojowym' dobiega 
końca. Opóźnienia, które w 
tym zakresie wystęoują, wy­
nikają najczęściej z trudno­
ści i skomplikowania samej 
materii oraz potrzeby poszuki 
wania. odbiegających poważ­
nie od dotychczasowych ujęć, 
nowatorskich rozwiązań. Wy­
nikają one również z demo­
kratycznej procedury ich przy 
gotowywania, zakładającej 
konsultację z zainteresowany­
mi organizacjami społecznv- 
mj oraz konsultację z okreś­
lonymi środowiskami społecz­
nymi. . s, . . . .
. , Dęimokratyczna procedura, 
wymaga znacznie więcej czasu 
niż ■dekretowanie, ale daje 
gwarancję rozwiązań bardziej 
,i pełniej odpowiadających po 
trzebom społecznym,

W rezultacie więc pewnych 
opóźnień, najbliższy okres bę­
dzie gorący,, gdyż w ogniu dys 
kusji społecznej znajdą się 
oprócz założeń ustawy o 
związkach zawodowych, pro­
jekty takich aktów jak:

— ustawa o kontroli publi­
kacji j widowisk,

— tezy ustawy o samorzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego.

— tezy ustawy o przedsię­
biorstwie,

— ustawa o samorządzie roi 
niczym.

Byłoby celowe, aby w za­
kładach pracy zbiegła się w 
jeden nurt dyskusja nad pro­
jektem reformy gospodarczej, 
tezami ustawy o przedsiębior­
stwie. tezami ustawy o samo­
rządzie załogi oraz założenia­
mi ustawy o związ/kach zawo­
dowych.

telefony 
donoszą

• W Biskupicach w wojewódz­
twie konińskim, samochód osobo 
wy najechał na leżącego na jezd 
ni mężczyznę. Poniósł on śmierć
• W Nowym Dworze w woje­

wództwie konińskim, wpadło pod 
samochód dwoje przebiegających 
przez jezdnię dzieci. 8-letnia 
dziewczynka w drodze do szpita 
la zmarła, natomiast jej 7-letni 
braciszek odniósł obrażenia.
• Tragicznie zakończyła się w 

Tarchałach Wielkich w wojewódz 
Lwie kaliskińi, nieostrożna jazda 
kierowcy ,,Syreny”. Samochód
jego uderzył w drzewo, na sku­
tek czego jeden z pasażerów w 
drodze do szpitala zmarł, nato­
miast 3 innych zostało rannych. 
Kierowca pozostawił samochód 
-'biegł z miejsca wypadku.
• Na stacji kolejowej w Ostio 

vie, znaleziono obok torów nie- 
rzytomnego, 22-letniego mężczyz 

’ę z obrażeniami głowy Został 
on potrącony przez pociąg. Ran­
ny przebywa w szpitalu, (b)

Nowy system 
sprzedaży samochodów
(PAP) Rada Ministrów usta­

liła nowe zasady sprzedaży sa­
mochodów osobowych. Są one 
zgodne z postulatami załóg pra 
cowniczych oraz opiniami i 
wnioskami, które zgłoszono 
podczas konsultacji społecznej.

Ostatecznie zlikwidowano 
dotychczasowy tryb imiennych 
przydziałów oraz sprzedaż sa­
mochodów na tzw. talony. 
Wprowadza się natomiast jed­
nolity system sprzedaży samo­
chodów produkcji krajowej na 
zasadzie przedpłat wielolet­
nich, które będą wnoszone w 
systematycznych ratach mie­
sięcznych na specjalną ksią­
żeczkę oszczędnościową PKO. 
Przyjęto zasadę, że jeżeli licz­
ba wniesionych przedpłat bę­
dzie wyższa od liczby samo­
chodów przewidzianych do 
sprzedaży w danym roku, wów 
czas uprawnienie do nabycia 
pojazdu będzie ustalane w dro 
dze publicznego losowania. Je­
żeli przez 4 kolejne la.ta posia 
dacz książeczki nie wylosuje 
samochodu — to w następnym 
roku otrzyma on prawo naby­
cia auta już bez losowania.

Jak informuje Narodowy 
Bank Polski, Powszechne Kasy 
Oszczędności będą przyjmowa­
ły przedpłaty na lata 1982—85 
w dniach od 23 marca do 22 
kwietnia br.

Wpłat będzie można doko­
nać na samochody: „Fiat” 126p 
— 650, „Syrena” 105-L, „Fiat” 
125 oraz „Polonez”. Przedpłaty 
mogą być dokonywane jedno­
razowo w wysokości ceny de­
talicznej samochodu obowią­
zującej w dniu dokonywania 
przedpłaty lub w ratach mie­
sięcznych. Jeżeli wpłacający 
chce kupić samochód w latach 
1982—83, wówczas wysokość 
pierwszej wpłaty musi wyno­
sić co najmniej 50 procent ce­
ny detalicznej samochodu. O 
ile natomiast planuje on za­
kup na lata 1984—85 — to mu­
si wpłacić co najmniej 30 pro­
cent ceny detalicznej pojazdu.

Wysokość wpłat jednorazo­
wych oraz pierwszych wpłat 
jest uzależniona od roku w któ 
rym właściciel chciałby kupić 
samochód. I tak np. wpłata 
jednorazowa na 1982 rok na 
„Fiata” 126p-650 ma wynosić 
131 500 zł, a wpłata na ten sa­
mochód na 1983 rok ma wyno­
sić 126 500 zł. W dwóch następ 
nych latach wpłaty jednorazo­
we na to auto będą jeszcze niż 
sze.. Różnica cen wynika z 
oprocentowania wkładów.

Osoby, które mają zamiar xa 
kupić samochód w przyszłym 
roku dokonując obecnie tylko 
50 procent wpłaty, będą mu- 
siały uiścić ją w następujących 
wysokościach: za „Fiata” 126p 
— 650 — 67 500 zł, za „Syre­
nę” 105-L — 62 500 zł, za „Fia­
ta” 125p — 130 000 zł, a za „Po 
loneza” — 165 000 zł.

Przy sprzedaży samochodów 
stosuje się zasadę, że ceną sa­

Środowisko prawem chronione
INFORMACJA WŁASNA

Powstały w listopadzie 1980 
w Poznaniu — drugi w kraju 
— Polski Klub Ekologiczny ob 
radował w miniony piątek, na 
drugim plenarnym posiedze­
niu. Uczestniczyli w nim nau­
kowcy PAN, przedstawiciele 
świata lekarskiego, przemysłu 
(zagrażającego czystości środo­
wiska naturalnego) i przed­
siębiorstw odpowiedzialnych 
za utrzymanie równowagi eko­
logicznej, uczelni, Wielkopol­
skiego Parku Narodowego, 
MKZ „Solidarność Wielkopol­
ska”. Wprowadzeniem do dys­
kusji był referat mgr. inż. arch. 
Włodzimierza Cofty na temat 
niektórych zagrożeń ekologicz­
nych w Wielkopolsce.

Powołano 10 grup problemo-

Depesza KG PZPR do KG MPLR
(PAP) Z okazji so rocznicy po 

wstania Mongolskiej Partii Ludo- 
w'o-Rewolucyjnej — Komitet Cen 
l ralny PZPR przesłał wszystkim 
komunistom i ludziom pracy Mon 
solskiej Republiki Ludowej gorą­
ce braterskie pozdrowienia i ser 
rirczne gratulacje. W- depeszy pod 
kieśla się, że nasze narody i kra 

mochodu jest cena detaliczna 
obowiązująca w dniu jego od­
bioru.

Jeżeli się okaże konieczne, 
to na początku maja br. odbę­
dzie się losowanie samochodów 
przeznaczonych do sprzedaży 
w przyszłym roku, natomiast 
losowania samochodów na ko­
lejne lata odbędą się w następ 
nych tygodniach, do końea 
czerwca br.

Wpłaty dla kupującego opro 
centowane będą w wysokości 
4 procent, jeżeli okres oszczę­
dzania nie przekracza 3 lat, a 
powyżej tego czasu w wysoko­
ści 5 procent. Oprocentowanie 
przedpłat na rzecz funduszu 
rozwoju zaplecza motoryzacji 
będzie wynosić 2 procent.

Zgodnie z licznymi postula­
tami ustalono, że nabywcą no­
wego samochodu może być tyl­
ko ta osoba, która w ciągu os­
tatnich 4 lat nie nabyła nowe­
go auta w przedsiębiorstwach 
„Polmozbytu”. Kontrola prze­
strzegania tego przepisu będzfe 
prowadzona na podstawie za­
świadczenia właściwego wy­
działu komunikacji, które na­
bywca będzie zobowiązany 
przedłożyć przed odbiorem sa­
mochodu.

Na sprzedaż w systemie 
przedpłat przeznacza się w la- 
ta-h 1982—85 po 150 000 samo­
chodów rocznie. W przyszłym 
roku ma to być: 100 000 „Fia­
tów” 126p — 650, 20 000 „Sy­
ren”, oraz po 15 000 — „Fia­
tów” 125p i „Polonezów”.

Dla niektórych osób samo­
chód jest podstawowym narzę^ 
dziem pracy. Aby zaspokoić 
ich* potrzeby będzie prowadzo­
na sterowana sprzedaż w ra­
mach określonej co roku, ogra­
niczonej liczby samochodów. 
Będzie ona dotyczyć leka­
rzy wiejskich i rejonowych, 
pracujących w trudnych wa­
runkach terenowych, służby 
rolnej i weterynaryjnej, tak­
sówkarzy, a także pracowni­
ków uprawnionych do korzys­
tania z własnego pojazdu dla 
celów służbowych (w zamian 
za oddanie etatu kierowcy). Ze 
sprzedaży sterowanej będą ko­
rzystać również inwalidzi.

W tym roku sprzedaż samo­
chodów osobowych na rynek 
będzie ograniczona do 100 000 
sztuk z uwagi na konieczność 
zwiększenia eksportu w celu 
uzyskania środków dewizo­
wych na import podstawowych 
artykułów żywnościowych. Sa­
mochody, które otrzyma w br. 
rynek będą przeznaczone głów 
nie dla osób, które dokonały 
przedpłat w latach ubiegłych. 
Jeżeli powstanie ewentualna re 
zerwa samochodów, których 
nie zdoła się wyeksportować, 
to będą one sprzedane w sys­
temie ekspresowym.

Szczegółowe zasady i tryb 
sprzedaży samochodów ora* 
dokonywania przedpłat osz­
czędnościowych PKO będą opu 
blikowane do połowy marca br.

wo-interwencyjnych, kóre ma­
ją się zajmować tematami, 
zgodnymi z sugestiami IV Wo­
jewódzkiego Zespołu Zjazdo­
wego, m. in. takimi, jak woda 
pitna dla Poznania, przemysł a 
skażenie środowiska, rolnictwo 
ekologiczne, śmieci i ścieki, roz 
wój Wielkopolskiego Parku Na 
rodowego, „Rów Poznański".

Od jesieni 1980 kluby eko­
logiczne powstały już w 12 wo­
jewództwach. M. in. nie ma go 
dotychczas w Koninie, gdzie 
pole do działania jest duże. 
Przedstawiciele klubów spot­
kają się w połowie marca br. 
w Krakowie na 2-dniowym 
ogólnopolskim sympozjum nau 
kowym, poświęconym parkom 
narodowym a organizowanym 
przez Uniwersytet Jagielloński 
i krakowski PKE. (zd)

je łączy przyjaźń i braterska 
współpraca, oparta na zasadaeh 
marksizmu-lenlnizmu i solidarno­
ści proletariackiej. KC PZPR wy 
rata przekonanie, źe te tradyeyj 
ne więzi będą się nadal umacniać, 
z korzyścią dla Polski i Mongo­
lii. dla sprawy pokoju i socJaUa- 
mu.
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Telefon nadal widziany przez mgłę
Rozwój telekomunikacji w 

P ’ k em następuje zbyt wol­
no. Marzenia wielu tysięcy 
osób, którym telefon jest nie­
zbędny w codziennym życiu, 
są wciąż niespełnione. Droga 
cH własnego aparatu nawet wy 
dłużą się, a jednocześni wy­
czerpują się techniczne możli­
wości wcześniej zainstalowane 
go sprzętu. Można się o tym 
przekonać, podnosząc słuchaw­
kę: często brakuje sygnału, sły 
chać trzaski, mimo woli zda­
rza się podsłuchać inną roz­
mowę, niespodziewanie przery 
wane jest połączenie. Liczne 
są dolegliwości pilskiej teleko­
munikacji. Jakie są więc szan­
se jej uzdrowienia?

— Fakt, że telekomunikacja 
pracuje prawie normalnie —' 
stwierdza dyrektor Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunika­
cyjnego w Pile, Ryszard Hop- 
pe. — Wynika to z ogromnego 
obciążenia linii i central tele­
fonicznych, a przede wszyst­
kim z opóźnień w instalowa­
niu nowej sieci. Rozpoczęto kil 
ka ważnych przedsięwzięć, Któ 
re w .końcu tego roku powinny 
— jeśli nie będzie „poślizgów” 
— w znacznym stopniu popra­
wić sytuację.

W Pilskie m nieźle rozwiązany 
został system automatycznych po­
łączeń zewnętrznych i wewnę­
trznych. W minionym roku zain­
stalowano połączenia na linii Pi­
la — Bydgoszcz i w kierunku od- 
wrotnym. Abonenci z Czarnkowa 
morą automatycznie łączyć się z 
Piłą i Poznaniem. Od zeszłego mie

Zanim wypłyną w rejs

Największa Baza Remontowa Żeglugi Bydgoskiej w Czarnkowie 
(Pilskie) zimową przerwę w rejsach wykorzystuje na przygoto­
wanie t-boru pływającego do sezonu. Wykonano już 90 procent 
prac, a gotowość do sezonu wyznaczono na 15 marca. Na zdję­

ciu: spawanie pokryw ładowni.

Kaliskie

Zauroczeni folklorem
Jań OrczykoWski — nauczyciel z 

Orkowa (Kaliskie) — znany jest nile 
tylko w tym województwie jako 
założyciel i kierownik od dziesięciu 
lat istniejącego zespołu pieśni lu 
dowych i kapeli regionalnej. Po­
święcił- się również dokumentowa­
niu folkloru regionu. Razem z bra 

— Józefem — oraz Francisz­
kiem Wąsząkiem i Janem Majew­
skim utwórzyli pierwszą kapelę 
Szybko zyskali uzńiartle 1 popular­

siąca działa półautomatyczne po­
łączenie Piły z Trzcianką; po wy­
kręceniu w Pile numeru 12-11 zgła 
sza się telefonistka centrali w 
Trzciance i takie doraźne rozwią­
zanie w istotny sposób poprawiło 
łączność między oboma miastami.

Niewiele w minionym roku uczy 
niono dla rozbudowy central miej 
scowych oraz sieci łączy końco­
wych. Przykład z Wągrowca. Za­
instalowano przede wszystkim 
sprzęt umożliwiający zwiększenie 
„pojemności” centrali o 800 nu­
merów. Dzięki czemu są ich tam 
w sumie 2 000. Opóźniają się jed­
nak prace przy rozbudowie sieci. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Telekomunikacyjnych zmonto 
wało ją na osiedlu Jeżyka i zain­
stalowało 240 aparatów. W najbliż 
szym czasie telefony te powinny 
wreszcie działać. Przewiduje się, 
że w tym roku jeszcze około 150 
podłączy się do rozbudowanej cen 
trali. Pozostałe wolne numery bę­
dą mogły być zagospodarowane 
dopiero po powiększeniu sieci te­
lekomunikacyjnej, ale na razie 
brak na to środków.

Podobnie miała być w ubiegłym 
roku rozbudowana „pojemność” 
centrali w Chodzieży. Tymczasem 
nie rozpoczęto nawet montażu, 
gdyż — niestety — z dużym opóź­
nieniem otrzymywany jest niezbę 
dny sprzęt; brakuje jeszcze około 
20 procent dostaw. W WUT za­
pewniono, że montaż ten będzie 
rozpoczęty w bieżącym roku, a 
wykonają go. ekipy z Przedsiębior 
stwa Montażu Urządzeń Teleelek- 
tronieznych z Warszawy.

Znacznie opóźnione są prace 
przy zakładaniu centrali w Pile. 
Miała być gotowa w obecnym 
kwartale. Niestety, roboty rozpo­
częto dopiero pod koniec minio­
nego roku, a ich zakończenie pla­

Fot R Królak

ność; zaczęli występować w radio. 
Z, czasem doszły basy, bęben i tam 
buryn. Obok instrumentalistów, co 
raz częściej występowały śpiewać z 
ki.

Obecnie w zespole z Cekowa jest 
ponad 30 muzyków i śpiewaków. 
Zdobyli ond dotychczas wiele na 
gród i wyróżnień. Są także 1 aur ca 
tama Festiwalu Kapel i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu. (>ahe) 

nuje się na koniec bieżącego. Sto 
lica województwa pozyska wi^c 
około 3 000 nowych numerów. O 
2 400 zwiększy się natomiast „po­
jemność” obecnej centrali, a dal­
sze łącza końcowe będą wynikiem 
zainstalowania centrali kontenero 
wej typu „Pentaconta” dla 740 nu 
merów. Miała pierwotnie stanąć 
na nowo budowanym osiedlu 
„Górne”. Usytuowano ją jednak 
przy ul. Walki Młodych. Taka lo­
kalizacja pozwoli bardziej racjo­
nalnie gospodarzyć potencjałem 
numerowym, a prac przy instalo­
waniu sieci liniowych będzie 
mniej. Obie centrale po odpowied 
nim zsynchronizowaniu w decy­
dujący sposób skrócą długą kolej­
kę oczekujących na własny tele­
fon. Chętnych — jak wynika ze 
zgłoszeń — jest wszakże znacznie 
więcej niż przewidywany wzrósł 
„pojemności”, centrali.

Kontynuowana jest budowa 
nowoczesnej linii telekomuni­
kacyjnej pomiędzy Piłą i Poz­
naniem. Ekipy Przedsiębior­
stwa Budowy Linii Kablowych 
z Warszawy układają obecnie 
przewód koncentryczny. Jed­
na jego para umożliwi w przy­
szłości prowadzenie jednocześ­
nie 900 rozmów telefonicznych 
przy zachowaniu wysokich pa­
rametrów łączności. Dotych­
czas ułożono około 60 procent 
kabla. Trwają zarazem prace 
montażowe specjalistycznego 
sprzętu w Poznaniu, Pile oraz 
Chodzieży, Obornikach, i Sza­
motułach, które to miasta bę­
dą objęte zasięgiem nowoczes­
nej linii telekomunikacyjnej.

WŁADYSŁAW WRZASK

jdpowiaaarny
Ryszard Grochowski, Kostrzyn — 

MKZ NSZZ „Solidarność” mieści 
się w Poznaniu przy ul. Długosza 
18a. (494)

Pracownicy z Biskupic — Na list 
otrzymaliśmy obszerne wyjaśnie­
nie. Autora prosimy zatem o do­
kładany adres lub odbiór wyjaś­
nienia w redakcji. (442)
Elżbieta Krzyszak, Kalisz — Ża­
łobę po rodzicach i mężu awycza 
jowo nosi się przez rok i 6 tygodni, 
jednakże w dzisiejszych czasach 
— przeważnie tylko przez 6 tygod 
ni. W stosunku do drugiej i trze 
ciej linii pokrewieństwa ciemny 
strój wkładać tylko w dniu po­
grzebu. (579)

TVa fotografii, wykonanej 21 lu- 
1 tego 1919, widać, że pogrzeb 

gnieźnieńskich powstańców, pole­
głych trzy dni przedtem pod Ryna 
rzewem, był potężnym wyrazem 
hołdu mieszkańców Ziemi Gnieź­
nieńskiej złożonym tym, którzy zgi 
nęli w walce o wolność na północ 
nym froncie Wielkopolski. Przez 
główną ulicę Gniezna, Bolesława 
Chrobrego, przeciągnął wielotysięcz 
ny kondukt żałobny.

Potyczka pod Rynarzewem, gdzie 
18 lutego odcięto drogę niemieckie 
mu pociągowi pancernemu i gdzie 
poległo 15 powstańców, była jed­
ną z ostatnich, które stoczono w 
okresie wchodzenia w życie rozej 
mu. Została opisana w literaturze 
poświęconej Powstaniu Wielkopols 
ki emu, ledz przy pomnijmy ją na 
tle działań na froncie północnym, 
gdyż stanowiła znaczący wynik pa 
rotygodniowych walk powstańców 
z Gniezna.

Na przełomie stycznia i lutego 
toczono zacięte walki o Kcynię, 
Szczepice i Rynarzewo. 1 lutego 
polskie dowództwo frontu północ­
nego zaakceptowało propozycję u- 
derzenia na Rynarzewo, które w 
ciągu dwóch dni zostało zdobyte

Konkurs popularny 
i „plajtujący"

Po raz dwudziesty drugi w 
szkołach, drużynach harcer­
skich i kołach ZSMP odbywa 
ły się eliminacje Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Swiecie 
Współczesnym. W tegorocznej 
jej edycji uczestniczyło w Le 
szczyńskiem blisko 12 000 
uczniów szkół ponadpodstawo 
wych. Finał wojewódzki od­
był się w Zespole Szkół Ogól­
nokształcących nr 1 w Lesz­
nie. Wzięło w nim udział 79 
zwycięzców eliminacji szkol­
nych.

W grupie liceów i techni­
ków pierwsze miejsce zajął 
Piotr Sobański z LO we 
Wschowie przed Zenonem Sta 
niszczakiem (ZSA Leszno) i 
Marianem Śliwą (ZSO Koś­
cian). Natomiast w pionie za­
sadniczych szkół zawodowych 
najlepszym okazał się Zbi­
gniew Suwiczak (ZSZ nr 1 w 
Lesznie), drugie miejsce zajął 
Krzysztof Krawczak (ZSZ 
Wschowa), a trzecie — Da­
riusz Dzik (ZSZ Gostyń).

*
Odbyły się także wojewódz 

kie eliminacje ogólnopolskiego 
konkursu recytatorskiego. Ju­
ry wyróżniło najlepszych u- 
czestników. Wśród uczniów 
szkół ponadpodstawowych 
pierwszą lokatę przyznano 
Krystynie Ciesielskiej z Zespo 
łu Szkół Ogólnokształcących 
nr 2 w Lesznie, a drugą Jacko 
wi Juchnowiczowi z Zespołu 
Szkół Rolniczych w Bojano­
wie. W kategorii recytatorów 
dorosłych nagrodzono Martę 
Juchnowicz oraz Jolantę Dzia 
chan z Leszna.

Liczba uczestników co roku 
maleje. Tym razem było ich 
zaledwie siedemnaścioro. Wska 
zuje to, że zainteresowanie 
konkursem systematycznie sła 
bnie. Jak tak dalej pójdzie, 
niebawem eliminacje w ogóle 
się nie odbędą, bo nie będzie 
zgłoszeń, (ar)

Z archiwalnych zapisków

Pociąg pancerny w pułapce
i obsadzone przez 4 kompanię 
gnieźnieńską pod dowództwem za 
stępcy oficera — Mariusza Wach- 
tla. Miasto to stanowiło podstawę 
wyjściową do dalszego boju o Szu 
bin i dlatego było na całym fron 
cie najczęściej atakowane przez 
oddziały niemieckie.

Walki w rejonie Rynarzewa to­
czyły się nieomal codziennie, a 
wojska powstańcze były beżu stan 
nie nękane przez niemiecką arty 
lenię i pociągi pancerne. Dwa ta­
kie pociągi bojowe znajdowały się 
za Bydgoszczą, a ich uzbrojenie 
stanowiły m. in. 30-milimetrowe 
działa i karabiny maszynowe. Do 
wództwo Główne Powstania Wiel- 
kopolskiego zaaprobowało plan 
wciągnięcia niemieckiego pociągu 
pancernego w pułapkę pod Ryna- 
rzewem, dokąd wysłano oddział o- 
chotników . - saperów pod dowódz 
twem plutonowego Józefa Grzesia

Loteria bez kolektur?
Z kilku mniejszych miast 

Wielkopolski „Głos” otrzymał 
listy, sprzeciwiające się prze­
prowadzonej w nich likwida­
cji kolektur Polskiego Mono­
polu Loteryjnego. Propozycja 
dojeżdżania raz w miesiącu do 
innego miasta (np. z Wrześni 
do Gniezna) po zakup losu, a 
to sugerowano grającym, im 
nie odpowiada. Dziwić się te­
mu nie można, bo podraża ta 
cenę losu o koszt przejazdu i 
o stratę w —. najlepszym przy 
padku — kilku godzin czasu.

W korespondencjach na ten 
temat znajdujemy przypuszczę 
nie, że odwrócenie się dyrek­
cji Polskiego Monopolu Lote­
ryjnego tyłem do tych, którzy 
usprawiedliwiają istnienie tej 
instytucji, a więc do grają­
cych, zostało spowodowane 
„niedogadaniem się z Ru­
chem”. A także, że „chodzi tu 
o bezbolesną likwidację lote­
rii z powodu utracenia więk­
szości klientów”.

Jaki był powód likwidacji 
kolektur w niektórych mia­
stach? Pytanie to skierowali­
śmy do dyrekcji Polskiego Mo 
nopolu Loteryjnego w War­
szawie i w odpowiedzi dowie 
dzieliśmy się od dyrektora — 
Leona Pałczyńskiego, że obec­
nie własnych kolektur PML 
posiada w kraju 76. Dalszych 
65 punktów sprzedaży losów 
prowadzi „Orbis”, „Gromada” 
itp. Od stycznia br. natomiast 
została zlikwidowana sprze­
daż losów w kioskach „Ru­
chu”, gdyż stała się nieopłacal 
na tak dla PML, jak również 
dla prowadzących ją sprzedaw 
ców. Zwroty losów z kiosków 
wynosiły połowę dostarczo­
nych im do rozprowadzenia, a 
nawet dochodziły do 70 pro­
cent. Klientów loterii poinfor 
mowano wywieszkami o tym, 
gdzie odtąd mogą nabywać lo 
sy.

Zostały też podane do wia­
domości adresy kilkunastu ko

ka. Około 10 lutego oddział ten 
ulokował się w opuszczonym domu 
w odległości kilkuset metrów przed 
torem kolejowym przy wjeżdzie 
do Rynarzewa.

Odtąd saperzy kilkakrotnie za­
kładali miny, chcąc wysadzić to­
ry po przejechaniu pociągu. Bez 
skutecznie. Niemcy albo zauważa­
li przewody detonujące 1 je prze 
cinali, albo po prostu nie przejeż 
dżali dalej. Założono więc miny 
bliżej linii niemieckich. Wreszcie 
18 lutego przed południem załoga 
pociągu pancernego dała się wciąg 
nąć w pułapkę. Pociąg przejechał 
przez zaminowane miejsce, a gdy 
Niemcy około godziny 11 poczęli 
ostrzeliwać Rynarzewo, Polacy wy 
sadzili tory, odcinając pociągowi 
odwrót.

Saperzy ruszyli do ataku, lecz 
zalegli w polu pod ogniem broni 
maszynowej z pociągu. Sytuację po 

lektur w Warszawie, prowa­
dzących wysyłkową sprzedaż 
losów Krajowej Loterii Pie­
niężnej. Dodajmy, że otrzyma 
nie losu tą drogą obciąża na­
bywcę dodatkowym kosztem 
7,50 zł na pokrycie tzw. opłat 
portoryjnych. Wyjaśnienie 
swe dyrektor PML uzupełnił 
zapewnieniem, że jego insty­
tucja jest gotowa zakładać ko­
lektury w tych miejscowo­
ściach, w których władze tere 
nowe zapewnia odpowiedni lo 
kal, gdzie sprzedawać się bę­
dzie miesięcznie przynajmniej, 
500 losów.

Istota działalności i egzystowa­
nia wszelkich loterii polega na go 
towości do ryzyka. Oczywiście 
obustronnego, a więc tak ze stro 
ny organizatorów, jak i uczestni 
ków gry. Jeśli maleje zaintereso­
wanie loterią wśród społeczeń­
stwa, to — naszym zdaniem — na 
suwają się trzy możliwości wyj­
ścia z impasu: wzmóc do takich 
rozmiarów reklamę loterii, by od 
zyskała ona dawną popularność (a 
Krajowa Loteria Pieniężna była 
niegdyś bardzo popularna); u- 
atrakcyjnić grę tak, jak to.stara­
ją się czynić — przez podwyższa 
nie premii i urozmaicanie zakła­
dów oraz nagród — totalizatory 
sportowe; trzecia ewentualność — 
to zlikwidowanie loterii, do cze­
go — tak to widzimy — najszyb­
sza droga prowadzi właśnie po­
przez kasowanie punktów sprzeda 
ży losów i w ogóle przez utrud­
nianie ich nabywania. I tę drogę 
zdaje się wybierać dla Krajowej 
Loterii Pieniężnej dyrekcja Pol­
skiego Monopolu Loteryjnego,

Niedawno pisaliśmy w „Gło 
się” o „wytracaniu się” ucze­
stników gry „Koziołki”, cho­
ciaż i one mają sympatyków. 
Podobnie, jak Krajowa Lote­
ria Pieniężna. Chyba warto 
ich utrzymać, przezwyciężyć 
reklamą i uatrakcyjnieniem 
premii krytyczny okres oraz 
sprawić, by znak czterolistnej 
koniczynki nadal przyciągał lu 
dzi, jako synonim nadziei na 
duże pieniądze, (zk)

garszał fakt, iż od strony Bydgosz 
czy nadciągał drugi pociąg niem.iec 
ki — z pomocą techniczną i wojs 
kową.

. I wówczas nadeszła odsiecz dwóch 
kompanii powstańczych; gnieźnień 
sklej (Mariusza Wachtla) i poznań
sklej (Bronisława Spychały). Z o- 
krzykiem: „Niech żyje Polska!” 
prowadził Wachtel swą kompanię 
do walki, podczas której poległ. 
Wraz z nim zginęło 14 powstań­
ców, a ponad dwa razy tylu odnio 
sło rany. Dzięki owemu atakowi 
jednak pociąg pancerny został zdo 
byty, zaś straty osobowe Niemców 
były również wysokie. Zdobytym 
pociągiem Polacy dojechali do 
Wągrowca, gdzie go wyremontowa 
no, by służył powstańcom.

Ciała poległych gnieźnian zosta­
ły przewiezione do ich miasta ro- 
dzinnego, gdzie zorganizowano 
wspomniany pogrzeb, zaś w kilka 
dni potem głównodowodzący Ar­
mią Wielkopolską, generał Józef 
Dow bór-Mu śnie ki w rozkazie dzień 
nym nr 65 postawił za wzór żoł­
nierzom uczestników walki o po- 
ciąg pancerny pod Ryn^zewem.

WOJCIECH STASZEWSKI

MARZEC
2

Poniedziałek

Heleny, 
Radosława

Słońce: 6.38—17.33

Nieczynne

( kina" j l""..
KALISZ Stylowe: „Rocky II” 

(amer.), „Skradziona kolekcja” 
(pcl.); Syrena :„Zasauy domina” 
(amer.), „Na tropie kłusownika” 
(czech.)

KONIN Górnik: „Detektyw” 
(.radź.)

KROTOSZYN: „Coma” (amer.)
LESZNO: „Ojciec Święty Jan 

Paweł II w Polsce” (poi.)
NOWY TOMYŚL: „Musisz żyć” 

(NRD)
Pił.A Iskra: „ftobby Doerfied” 

jamer.)

PLESZEW: „Kontrakt” (.poi.)
PNIEWY: „Szczęki 2” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Trzy kobiety” 

(amer.), „Powrót Robin Hooda” 
(ang.)

ŚREM Słomko: „Bez miłości” 
(ipol.). „Piękna i potwór” (czech.)

TUREK: „Koziorożec 1” (amer.). 
„Powrót różowej pantery”^ (ang.)

WRONKI: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.)

ZLOTÓW: „Rycerz” (poi.), „Roc- 
ky II” (amer.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; Ttl.25 Nieza- 
'omniane stronice — ..Wigilia wo­
jewody” opow.; 11 35 Cztery pory 
■ oku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12 25 Tańce górali żywieckich; 
13.01 Studio ..Gama”; 15 Popołu­
dnie dziewcząt i chłopców; . 15.35 
Kącik Melomana; 16 Muz i Ak­
tualności; 16.30 Nowości ooPkiej 
muz. rozrywk • lf.10 Radiow-
sńotkania; 17 30 R?diok''rier; 19.25 
Z telewizyjnej pieciclini'• 19
Mag. międzyna”. „Punkt wi'-’'*- 

n>ia”- 20,10 Koncert życzeń; 20.35 
Popularne nagrania wybitnych 
wokalistów; 21.20 Przeboje trzech 
)>okoleń; 22.23 Koncert wieczorny; 
23 Wiadom. i now. sport, oraz 
„Polemiki”; 23.15 Wita Was Pol­
ska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 22, 2.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 Bronić siebie — pow.; 9,10 
Przeboje bez słów gra F. Goys; 
9.30 Prosto z kraj-u; 9.45 Utwory 
kameralne Mozarta; 10.36 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 11 
Zwierzenia poselskie; 11.30 Jazzo­
we spotkania Milta Jacksona; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13 50 Skazani na suk­
ces; 14 Suity i sonaty kompozyto­
rów epoki baroku; 15.05 Złote fa­
le swingu; 15.30 Nie tylko melodie; 
16 Posłuchać warto...; 16 15 Mu- 
zykobranie; 16.40 Rep. pt. „Kraj­
obraz po burzy”; 17 05 Muz pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie dróg! 
nrowadzą do Nashwille 18.10 Po­
lityka, dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pcw w wyd dźw.: 
19.35 Opera - A. Vivaldi ..Olim­
piada”; 19,50 Brcnić Siebie — pcw : 
20 90 minut na godzinę; 21 Ga­

leria starych miartrzów; 22.06 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 32.15 
Trzy kwadranse jazcau; 28 Portre­
ty imkn; 23.05 Między dniem a 
snem. \

Wiadomoóoi: T, 8, 10.30, M, 16, 
1/T, 119.30, M.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po- 
znaniai): 6.45 Radioexpress; 7 i 
7.46 Stereo: Uśmiechem przywitaj 
dzień; 7.30 Magazyn Motoryzacyj­
ny; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 16.45 And W Leisera; 16.55 
Komunikaty; 17 Raddoexpress; 
17.15 Felieton sportowy; 17.25 Aud. 
spoi.; 17.40 W trosce o nasze dziec­
ko ; 17.55 Stereo: W muzycznym 
Poznaniu.

f TELEWIZJA |
PROGRAM I

-.00 — „Matematyka” (sem, II);
TTR. RTSS: 13.30 — J. polski 

(sam 2);
'5.20 - NURT Psychologia — 

..Agresja”' cz 2;
’5.55 - Obiektyw;
.6.15 - Dziennik;

16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego człowie­

ka”;
17.15 — „Czterej pancerni i pies” — 

— „Rozstajne drogi” (7) —. 
fitlm TP;

16.00 —' „Impulsy” — magazyn 
spraw pracowniczych;

18.35 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 —■ Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: Stani^aw 

Horak — „Pustelnia”;
21.45 — „Horyzont” — program pu­

blicystyczny;
22.15 — Dziennik;
22.30 — Raport w sprawie alkoho­

lizmu;

PROGRAM H

10.00 — „Klinika zdrowego człowie­
ka.;

7auV2’b w wnlewódżtwaeh
KAUSZ Zofio Poeewlcka Kazimierzowie 4 tel 736 89
<Onin Wolelerh 9l.,ł«w5*i ol pzpą , tel

ónd.ze Bolecki ul Słowiańsko 38 tel 61-61
Władysław Wrzask ul Okrzei la tel 43.56.

10.25 — ,,Gwiazda wytrwałości” — 
film historyczny TP;

16.15 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (20);

16.40 — język angielski — kurs 
dle zaawansowanych ^3);

17.20 — Wieczór z gen. Zaruskim;
18.20 ..Czy samobójstwo biuro­

kracji ” - z oyklu „Włańciiwy 
człowiek”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Miraże I nadzieje” — pro 

gram publicystyczny;
'20.46 - Bing CroiSby - żyeie i le- 

genda;
21.45 — 24 godziny;
21.55 — „Gwiazda wytrwałości” — 

film historyczny TP;
22.50 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy (20);



WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 

w Poznaniu, ulica Dziadoszańska 10
ZAWIADAMIA, że 

w dniu 27 lutego 1981 roku 
dokonał 

WYPŁATY NAGRÓD 
z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1980.
Reklamacje będą przyjmowane w ter­

minie 3 miesięcy od dnia wypłaty nagród.

426-Ki

Przyjmę prace chałupni­
czą. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 9838 <

O Sprzedaż
Komplet nowych opon do 
Łady sprzedam Telefon 
403-37. 14200g

Małżeństwo i 3-letnlm 
dzieckiem poszukuje po­
koju z używalnością kuch 
ni lub samodzielnego' mie 
szkania Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13850g

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań. Tel. 739-58. Ku­
backi. 14229g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
CZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia i Handlu w Poznaniu, ulica Kolejo­
wa 19/21, telefon 66-00-31 wewn. 51 — zatrud­
ni natychmiast:

— OPERATORA DŹWIGU 
16-tonowego z uprawnieniami.

Zgłaszać się należy osobiście w Przedsiębior­
stwie, pokój nr 8 w godzinach od 7 —15.

444-K1

Garbowane rude lisy ba 
rany, płaszcze męskie skó 
rżane, dywany, tragaże 
,100”, pompę — sprężar­

ki, silnik wał. zawiesze­
nie, most resory, skrzy­
nię biegów lampy zwy­
kłe. halogenowe (Żuka) 
modrzew lepik gips, 
przewody elektryczne mie 
dziane osprzęt Sprzedam 
— zamienię pralko-auto- 
mat na zamrażarkę, mo­
zaikę na parkiet Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka' 19 

dla 14697g

Dwie panie poszukują no 
koju lub mieszkania. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 15024g.

Z powodu starości przyj- 
mę wspólnika do zakła­
du mechanicznego cen­
trum Poznania, lokal 80 
m2 lub zamienię na lo­
kal handlowy. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9828g. •

Samotna z prezencją po­
siadająca zakład produk 
cyjny mieszkanie, samo­
chód. pozna pana z wyż­
szym wykształceniem albo 
średnie techniczne, zain­
teresowaniem handlowym 
do lat 64. Cel matrymo­
nialny Oferty z poda­
niem nr telefonu , Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9863g.

Pani wykształcona, z 
dzieckiem, mieszkaniem i 
samochodem poszukuje ad 
powiedniego pana lat 26 
— 34. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal

Blondynka, wzrost 1M, 
katoliczka, pozna kawa­
lera lub wdowca bez na­
łogów do lat 57. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9480g.

Sprzedam magnetofon — 
M2405S stereo i radio A- 
mator stereo Tel. 20-72-54 

14933g

Nowy wał korbowy do 
motocykla MZTS-250 sprze 
dam. Grottgera 3 m 8.

14633g

O Nieruchomości
Kupię gospodarstwo rol­
ne 15 — 20 ha z zabudo­
waniami lub* bez w i > 
nie Tarnowo Podgórne 
lub w najbliższej okoli­
cy. Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14661g.

Willę wolnostojącą z og 
rodem w Baranowie sprze 
dam lub zamienię na wy 
soki parter w dzielnicy 
Szczepankowo - Krzesipy 
Wiadomość: tel 748-49 no 
godz 16 14485g

Układanie mozaiki parkle 
towej, szlifowanie z la­
kierowaniem. posiadam 
mozaikę: bukową, dębo­
wą i z wkładką maho­
niową Edward Jułga Po 
znań. Michałowska 3 m. 
2. 9397g

Panna 24-letnia, lekkie 
skrzywienie kręgosłuoa, 
średniego wzrostu z mie 
szkaniem. wykształcenie 
średnie, pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonlil- 
ny. Mile widziane zdję­
cia. Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 133p

9 Praca
Panią do szycia staników 
w pracowni przyjmę Pra 
cownia Gorsetów ul Chu 
doby 23. 14651g

Potrzebna doświadczona 
gosposia do prowadzenia 
domu — 2 osoby dorosłe 
dziecko 7-letnie Sprząta 
nie gotowanie - Warsza 
wa 05-420 Józefów k 
Otwocka ul Skłodow 
sklej 16 10071g

Szlifierz — polemik za­
raz potrzebny Dąbrów 
skiego 52. 100 49g

Krawcowa potrzebna do 
pracowni pełen etat i 
pół (konfekcja damska) 
Oferty .Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9864g.

Uczennicę przyjmę Pra­
cownia Gorsetów ul Chu 
doby 23 14652g

Warsztat ślusarski (Wil­
da) przyjmie ślusarzy-to 
karzy. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14973g

Elektryka zatrudnię. Tel 
753-34 godz. 13—15 14613g

Przyjmę zaraz ekspedient 
kę. Piekarnia — Cukier­
nia, Poznań, Junikowska
5. 14614g

Opiekunka dla 1,5-rocznej 
Ani potrzebna. Telefon 
20-02-34 wieczorem 14881g

Przyjmę zduna i ucznia 
tel. 77-64-67. 9952g^

Przyjmę szycie spodni 
bluzek, skóropodobne cha 
łupniczo lub w zakła­
dzie Tel 728-96 od godz 
15—17 9852g

Pracę chałupniczą (szy­
cie spódnic) przyjmę 
Oferty .Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9809g.

Komplet meblowy .Ja­
cek”, sprzedam Telefon 
20-79-11 po godz. 16.

14877g

O Zguby
26 lutego zgubiono port­
monetkę z większą sumą 
pieniędzy 1 złotą obrącz­
ką (trasa Szkolna — No­
wowiejskiego). Zwrot wy 
nagrodzę Dubel, telefon 
620-16 wewn 08 15038g

Wczasy z językiem angiel 
skim w Karpaczu w okre 
sie 5-18 HI I ?0 Ul - 
4 TV 1981 r organizuje: 
.Lingwista — Oświata” 

w Krakowie Informacie 
l zapisy Kraków ul 
Krowoderska 19 telefon 
279-99 333/334 KI

Poznam wdowca chętnie 
kolejarza bez nałogów o 
dobrym charakterze do 
lat 50 Cel matrymonial­
ny Poważne oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9353g.

Chcesz zeszczupleć — 
przyjedź do Juraty! In- 
formacie: mgr Wójcikie- 
wicz 84-141 Jurata ul Ra 
tibora 25 tel 55. 3689-K2

Sadzonki pomidorów lu­
ty — marzec, odmiany 
Norton sprzedam Zespół 
Ogrodniczy. Stęszew-Za- 
mysłowo ul Wrocławska 
63. 983 Og

Bernardyny — szczenięta 
sprzedam Umultowo. /I 
Poznańska 18. 9960g

Przybląkał się pies mło­
dy. czarny. podpalany 
krótkowłosy Os Wielkie 
go Października 4 m. 130

14932g

Anteny telewizyjne 1 ra­
diowe Instaluje Telefon 
753-34. godz. 13—15, Anio­
ła. 14612g

® Samochody
Sprzedam VW-1300. stan 
dobry. Tel. 32-26-49

14871g

Sprzedam Syrenę 104, ul. 
Grottgera 4 m. 2C 14844g

@ Lokale
Kupię pokój z kuchnią 
własnościowe Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14946g.

Zamienię M-6 na M-2 i 
M-3. Tel 441-12. 14932g

19 bm. zaginął pies dober 
tnan (duży, czarny podpa 
lany z krótkim ogonem) 
reaguje na imię Dżek 
Kto wie gdzie się zna idu 
ie oroszony jest o odpro 
wadzenie lub informację 
ul Włodarska 29 (Os Kos 
monautów - Winogrady) 
Telefon w dni robocze 
20-15-42 godz 8—21. Wvso- 
ka nagroda. 14812g

® Różne
..Reno-Skór’1 — pracow­
nia odświeżania płaszczy, 
marynarek skórzanych — 
(gładkie lico) oraz krycia 
skór licowych ząnrasza co 
dziennie od 12,00 — 18 00 
oprócz poniedziałków i 
wolnych sobót. Bułgarska 
56 — Zmitrowicz. 10280g

Posiadam magazyny i «a 
mochód dostawczy — o- 
czekuję propozycji Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9515g

Malowanie i tapetowanie 
mieszkań Hetmańczyk 
61-211 Poznań Os Oświe­
cenia 88 m. 2 tel 790-525 

9555g

Wdowiec 45-letnl z córką 
16-letnlą (mieszkanie M-4. 
samochód) pozna pannę, 
wdowę lub rozwódkę be? 
dzietną wieku 38—42 la­
ta. szczupłą średniego 
wzrostu Cel matrymo­
nialny Tylko poważne o- 
ferty Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 9498g

Emeryt bez nałogów po­
zna panią od 60—70 lat 
z mieszkaniem Zdjęcia 
mile widziane Cel ma­
trymonialny. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9603g.

Przyjmę wspólnika do 
rentownego zakładu pro­
dukcji sezonowej Nie­
zbędne prawo jazdy Ja­
rocin tel. 30-01 9759g

® Matrymonialne
Kawaler 29-letni. szczu­
pły 176, wykształcenie 
średnie, sytuowany, po­
zna pannę z mieszka­
niem Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9242g.

Rozwiedziony 57-letni. z 
wyższym wykształceniem 
pozna zgrabną panią do 
lat 46 z minimum śred­
nim wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9953g

Wkrótce maj więc na- 
pisz do nas Biuro Matry 
monialne ..Happy end”. 
Koszalin Bosmańska 3?d 
m. 15 132p

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
.Swatka” 90-434 Łódź.

Piotrkowska 133 357-K2

tDnia 24 lutego 1981 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 38, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

MARIA PONITKA
z domu Machaj

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 bm. © go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzin*
Ul. Wiosenna 11 14728g

tDnia 27 lutego 1981 r. przestało bić ukocha­
ne serce męża, ojca, kochanego brata, zię­
cia, szwagra i wujka, śp.

JANA CHOJNACKIEGO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 marca 

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Poznań, pl. Wielkopolski 10/11B m. 9.

t Pełni żalu i smutku zawiadamiamy, że dnia
27 lutego 1981 roku zmarła śmiercią tragicz­

ną. przeżywszy 67 lat, nasza ukochana mama, 
teściowa i babunia, śp.

.LUIZA SZYSZKOWIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 mar­
ca o godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żałobie
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Gwardii Ludowej 35 m. 9.

dzka 19 dla 9981g.

KOMUNIKATY 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu — zawiadamiają odbiorców gazu ziem­
nego, że w miastach: Poznań, K< nik 
1. W dniu 2 marca br. — nastąpi 

ZMIANA ZAPACHU GAZU.
2. W dniach 2 — 3 marca br. — będzie 

prowadzone
PRZEWONIENIE GAZU.

Przewonienie gazu ziemnego prowadzone 
jest dla celów sprawdzenia szczelności sieci 
gazowej oraz wyczulenia mieszkańców na za­
pach gazu.

Intensywność zapachu gazu będzie silna 
i będzie występowała w momencie włączania 
odbiorników gazu.

W związku z powyższym, o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy' wyłączonych odbiornikach gazo­
wych.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. 
publikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 
1975 roku.

Kontrolę tę .prosimy prowadzić w wyżej 
podanym okresie przewonienia gazu.

_______ 418-K1
W nawiązaniu do ustalenia przez Prezesa Ra­
dy Ministrów — sobót roboczych dla 
pracowników administracji państwowej Przed­
siębiorstwo PKS w Poznaniu — informuje, 
że

SOBOTAMI ROBOCZYMI 
w naszym Przedsiębiorstwie będą:

28 lutego, 28 marca, 25 kwietnia, 30 maja, 
20 czerwca, 25 lipca, 22 sierpnia, 19 wrześ­
nia, 17 października, 14 listopada, 12 grud­
nia.

Komunikacja regularna PKS i KSK w wy­
żej wymienione dni w woj. poznańskim, lesz­
czyńskim, kaliskim i konińskim — będzie pro­
wadzona jak w dni robocze.

W pozostałe soboty w roku 1981 komunika­
cja autobusowa będzie obsługiwana jak w. dni 
świąteczne.

W soboty będące dniami nauki szkolnej bę­
dą obsługiwane także kursy autobusowe do­
wożące dzieci i młodzież do szkół.

W przypadku wyboru przez zakłady pracy 
innego wariantu wprowadzenia dodatkowych 
dni wolnych, Przedsiębiorstwo PKS prosi 
o zgłaszanie się przedstawicieli Dyrekcji tych 
zakładów we właściwych terenowo Oddziałach 
PKS celem ustalenia dogodniejszego dowozu 
pracowników. 432-K2

Dnia 26 lutego 1981 r. zmarł długoletni, ce­
niony pracownik Instytutu Zachodniego, czło­
wiek wielkiego serca

mgr TADEUSZ KRAJCZYCKI

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
28 lutego 1981 r. przestało bić nagle serce 
w 65 roku życia mojej najdroższej żony, ko­

chanej siostry, bratowej, szwagierki i cioci, 
opatrzonej Sakramentami św.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 28. II 
1981 r. zmarł, przeżywszy lat 75, najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pozostanie w naszej pamięci Jego pasja 
sumienność i życzliwość wobec ludzi.

p<acy,

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Zachodniego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

marca

ELEONORY MACIEJEWSKIEJ
z domu Kabat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o go­
dzinie 12.00 na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążony 
mąż z rodziną

STANISŁAW STOBRAWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2. I*H 

o godz. 10.00 na cmentarzu w Śmiglu.

W smutku pogrążona

rodzina

435-K3 Ul. Kanarowa 6 m. 9. 14889g
Śmigiel, Sienkiewicza 5.

23 lutego 1981 roku zmarła, pogrążając swych 
najbliższych w najserdeczniejszym, nieutulonym 
żalu

tDnia 26 lutego 1981 r. zmarł po krótkiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 91. śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że' dnia 
26 lutego 1981 r. zmarł po długiej chorobie 
przeżywszy lat 75, nasz troskliwy mąż, ojciec, 

teść, dziadek, brat i wujek

MARIA KLUCZYŃSKA
Za długoletnią pracę odznaczona była Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzeni* Polski. Hono­
rową Odznaką Miasta Poznani* i odznaczeniami 

resortowymi.

STANISŁAW NOWICKI
powstaniec wielkopolski

STANISŁAW ZDANOWSKI
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 marca 
o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie, o czym 
zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2 bm. 
o godz. 15.00 na cmentarzu w Chodzieży. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm, o go­

dzinie 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

mąż z dziećmi

Poznań ul Chociszewskiego 48. 15077g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 lutego 
1981 r. odszedł od nas niezapomnianej pamięci

BOLESŁAW LOBA
członek naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbył się w dniu 1 marca 19W r. o 
godz 13 00 na cmentarzu na Starołęce.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Rada. Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17

Dnia 24 lutego 1981 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, nasza najukochańsza córka 
siostra, ciocia i wnuczka, przeżywszy lat 20

GRAŻYNA KLESZCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2 bm. o go- 

dżinie 13.00 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzin*

Os. Przyjaźni 2F m. 51. 14W3g

x Dnia 25 lutego 1981 r. po ciężkiej chorobie 
t ?marł opatrzony Sakramentami św. prze- 
TO lat ?1 nasz najdroższy mąż. tatuś, syn 
1-^t. szwagier 1 wujek, sp.

WŁADYSŁAW MAŁECKI

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 10 30 na cmentarzu

W głębokim

wtorek. 3 bm. o go- 
junikowskim
smutku pogrążona

rodzina

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
rodzina

Poznań — Chodzież. 14969g

tlona z rodziną

Ul. Łukaszewicza 37B m. 5. 15056g

z 
1981 
stra

żalem zawiadamiamy, że dnia 25 lutego 
r- zmarła w wieku 79 lat, nasza droga sio- 
1 kochana ciocia, śp.

MICHALINA KASPROWICZ /
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 bm. o go­

dzinie 11.00 na cmentarzu na

Osobnych zawiadomień nie 
Ul. Rydzyńska 12 m. 2.

Miłostowie.
Rodzina 

wysyła się.
14926g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 
lutego 1981 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek. przeżywszy lat 77

ANTONI TYLSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 bm. © go­

dzinie 9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. 27 Grudnia 5 m. 4A. 148«0g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 lutego 1981 r. zmarł nieoczekiwanie w 

wieku 57 lat, mój niezapomniany, kochany mąż. 
troskliwy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

TADEUSZ SAJDAK
mgr inż. mechanik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

+ Dnia 28 lutego 1981 r. zmarł po długiej cho- 
• robie, opatrzony Sakramentami św., w wie­
ku 74 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec 
i dziadek śp.

FRANCISZEK GRECZKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 

w Rokietnicy dnia 3 bm. o godz. 13 po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Cerekwlcy.

Dnia 22 lutego 1981 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 48

RYSZARDA SZMYT .....
z domu Buczkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. © go­
dzinie 14.00 na cmentarzu miłostowgkim,

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1486Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lutego 1081 roku zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, w wieku lat 27, śp.

EWA KASPERSKA
z domu Mieloch

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca- br. © go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kórniku.

W smutku pogrążeni
{ mąż z synem 1 rodzin* 

Poznań. Borówiec.

tDnia 27 lutego 1981 r, zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 58, moja kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KLECZEWSKA 
z domu Mieszała

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 bm. o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu winiarskim, przy ul. 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Os. Kraju Rad 35 m. 91. 15050g

W smutku pogrąż ona 
rodzina

Rokietnica. Szamotulska 33.

Dnia 27 lutego 1981 r. zakończyła swe praco­
wite życie, nasza najukochańsza żona, mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JANINA STASIŃSKA
z domu Błaszczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu Dunikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lu-tego* 1981 r. zmarła, śp.

IRENA SZOPA
najukochańsza • matka, babka i prababka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina
Houwaltowie 1 Kosteccy

Dom żałoby: ul. Cegielskiego 8 m. 6. 15939g

Ul. Dolna Wilda 86 m. 3. 15035g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 1981 r zmarł nagle po długich

1 ciężkich cierpieniach, 
ml św., mój najdroższy 
dek, w wieku 55 lat

opatrzony Sakramenta- 
mąż, ojciec, teść, dzia-

ANDRZEJ ŁOZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 14.30 na Junikowie.
w poniedziałek. 2 bm.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 83 m. 8. 14987g
1475Ig

żona i córki z rodziną
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Husarska 8 m. 11. 15013g

S. t p.
KSAWERY KASPERSKI 

zmarł po krótkich cierpieniach dnia 27 lutego 
1981 roku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. S bm. o go­
dzinie 10.38 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrą*?nl 
przyjaciele i rodzina

Ul. Wybickiego 2. 150S7g

+ Dnia 23 Itftego 1981 r. zmarła moja droga 
• kuzynka.*■

FRANCISZKA KROMSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o go­

dzinie 9.46 na Junikowie.

W smutku pogrążona

kuzynka
„ 14934g
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Boks Zwycięstwo I porażka koszykarek AZS
Skromne mistrzostwa okręgu

Puikkmn m5stra
w lotach narciarskich

Mistrzostwa świata w lo­
tach narciarskich w Oberstdor
fie przyniosły 
ces fińskiemu 
Puikkonenowi. 
rozgrywanym

wspaniały suk- 
skoczkowi Jari 
W konkursie 

przez trzy dni
Fin dwukrotnie zwyciężał w 
przekonywającym stylu, a w 
niedzielę był drugi. Faworyt 
mistrzostw świata Austriak 
Armin Kogler uplasował się 
za Puikkonenem, a przed rewe 
lacyjnym Tomem Levorsta- 
dem (Norwegia). Piotr Fijas za 
jął w mistrzostwach 17 miej­
sce, a Stanisław Bobak 18.

. (o-leg)

Piłkarze Wisły 
ukarani

(PAP) W sobotę 28 lutego 
zebrał się sąd koleżeński GTS 
Wisła Kraków, by rozpatrzeć 
sprawę trzech piłkarzy tego 
klubu: Zbigniewa Płaszew- 
skiego. Kazimierza Gazdy i 
Kazimierza Kmiecika.
' Za picie alkoholu na lotni­
sku Okęcie przed odlotem dru 
żyny Wisły do Jugosławii w 
dniu 4 lutego br. Kazimierz 
Gazda ukarany został 6-mie- 
sięczną dyskwalifikacją, a Zbi

Z przygnębieniem oglądali­
śmy mistrzostwa okręgu po­
znańskiego w boksie. Był to 
nieudany turniej zarówno ze 
względu na obsadę jak i po­
ziom walk. Dość powiedzieć 
że do wagi muszej nie został 
zgłoszony ani jeden zawodnik, 
a w półciężkiej było ich tylko 
dwóch. Natomiast mistrz okrę 
gu poznańskiego na rok 1981 
w wadze ciężkiej J. Srecki (O- 
limpia) — pod nieobecność R. 
Mazura (Olimpia) walczył o 
tytuł przez... 15 sekund(!)

Ogółem na starcie regional­
nych mistrzostw okręgu w bok 
sie stanęło 37 pięściarzy z 4 
klubów (Budowlani i Olimpia 
Poznań, Sokół Piła, Zagłębie 
Konin) w tym walczące o II 
ligę Zagłębie przysłało tylko 
2 przedstawicieli. Pozostałe 5 
klubów naszego okręgu nie po 
jawiło się na ringu. Wytyczne 
PZB były jednoznaczne — 
podnieść rangę okręgowych mi 
strzostw. Jednak wielu działa 
czy i trenerów w Wielkopol- 
sce pozostało głuchych na ten 
apel. Jeżeli tak ma wyglądać 
prestiżowa imnreza traktowa­
no po trosze jako eliminacje 
do indywidualnych mistrzostw 
Polski to jak będą wyglądać 
MP i jaka będz:e siła polskie­
go pięściarstwa? Gdzie należy 
szukać obycia ringowego i doś 
wiadczenia jak nie w tego ty
pu imprezach? Uczyć 
na tylko od lepszego 
od gorszego. Czy 
prawdzie zapomnieli

się moż 
a nigdy 

o tej 
trenerzy

mniejszych klubów naszego re 
gionu, którzy nie przysłali 
swych podopiecznych?

Wszystkich walk w turnieju 
było 27 z czego 14 zakończyło 
się przed czasem. W półfina­
łach było już lepiej niż w eli­
minacyjnych gdzie poziom był 
żenujący. Jedyną niespodzian­
ką była porażka S. Nowaka 
(Olimpia) z R. Strugarkiem 
(Sokół) jak najbardziej zasłu­
żona choć stosunkiem głosów 
4:1. Poznaniak już od dłuższe 
go czasu prezentuje formę 
znacznie odbiegającą od jego 
możliwości. W najlepszym sty 
lu zakończył walkę półfinało­
wą B. Jakubowski (Olimpia) 
zwyciężając bardzo wysoko na 
punkty H. Urbaniaka (Zagłę­
bie).

Sobotnie walki finałowe roz 
poczęły się obiecująco. Naj­
pierw po ładnej walce M. Jan 
kowiak (Olimpia) pokonał w 
II starciu waga papierowa 
przez rsc E. Liperta (Zagłę­
bie). Później Z. Krzyżański 
(Olimpia) w porywającej wal­
ce zwyciężył w wadze kogu­
ciej z M. Andrzejewskim 
(Olimpia). Z zadowoleniem no 
tujemy wzrost formy Krzyżań 
skiego. a co więcej poprawę 
jego kondycji. Gwardzista pro 
wadził walkę na dużej szyb­
kości przez pełne trzy rundy 
demonstrując przv tym świet 
na pracę nóg. Waga piórko­
wa również dostarczyła Wi­
dzom wielu emocji. Spotkali 
sie w niei J. Misiak (Olimpia) 
i A. Sukiennik występujący 
jako niestowarzyszony, gdyż 
nie zostały dopełnione leszcze 
formalności jego przejścia z 
MAdzi Legnica do Olimpii. Po 
ładnej dla oka walce zwycie-

żył 5:0 Sukiennik.
Od tego momentu na ringu

zapanowała nuda. Poziom pre 
zentowany przez pięściarzy 
był delikatnie mówiąc niezado 
walający. Nawet w widowisko 
wej walce J. Miłowickiego 
(Olimpia) z O. Selke (Sokół) 
pełnej morderczej wymiany 
ciosów można mieć pretensje 
do gwardzisty trzeciego w kra 
ju specjalisty wagi półciężkiej 
za nieumiejętne poczynania de 
fensywne. Boks polega nie tvj 
ko na zadawaniu ciosdw, ale 
i na obronie przed uderzenia­
mi przeciwnika i o tym nie 
można zapominać.

B. Jakubowski walczący w 
wadze lekkośredniej, a uzna­
ny za najlepszego pięściarza 
turnieju w walce z B. Wiś­
niewskim (Sokół) do momentu 
przerwania walki wskutek kon 
tuzji przeciwnika w II run­
dzie wywalczył sobie olbrzy­
mią przewagę punktową.

A oto wyniki pozostałych 
walk: waga lekka — R. Ma- 
tłoka (Olimpia) pokonał 5:0 A. 
Mentela (Budowlani), lekko- 
półśrednia — P. Witt zwycię-

Wczoraj zakończył się w Kra 
kowie pierwszy ż sześciu tur­
niejów ekstraklasy koszykarek ■ 
walczących o miejsca od 15 do 
10. W gronie tym znajdują się 
poznańskie akademicziki, któ­
rych zadaniem w bieżącym se 
zonie jest przedłużenie ligowe 
go bytu. Poananianki zdołały 
odnieść w Krakowie jedno zwy 
cięstwo w niedzielnym meczu 
z AZS Katowice 75:54 (32:29). 
W sobotę zaś uległy Hutnikowi 
Kraków 67:75 (27:37).

Mecz przeciwko gospodarze 
wi turnieju Hutnikowi akade 
miczki rozpoczęły poprawnie 
mając w pierwszych minutach 
nawet nikłą przewagę punkto 
wą. W 12 min. poznainianki 
prowadziły 20:19. Nastąpił jed 
nak znany poznańskim kibicom 
okres całkowitej bezradności 
koszykarek AZS. Seryjnie po 
pełniały one błędy. Nikt nie 
był w stanie zdobyć punktów. 
W 17 min. Hutnik prowadził 
już 33:20. Kiedy w 30 min. gry 
przewaga krakowianek sięgnę 
łą 19 punktów (59:40) losy me 
czu były przesądzone.

żył 5:0 z R. Strugarkiem
(obaj Sokół), półśrednia — Z. 
Nowak (Olimpia) wygrał 5:0 
z M. Gałantym (Sokół) a w 
średniej M. Guzielak (Olim­
pia) u!p"1 w tvm samym sto­
sunku R. Marcinowiczowi (So 
kół).

Jak widać ton ■walce nada­
wali bokserzy Olimpii i Soko­
ła. Nie ma w tym nic dziwne 
go. ale niepokoi brak zaplecza 
tej czołówki.

LESZEK GRACZ

Remis w meczu Polski i NRD

O dziwo w tym momencie po 
znanianki poderwały się do 
walki. Dotyczy to przede wszyst 
kim Komorowskiej. Zawodnicz 
ka ta bardzo słabo grająca w 
nierwszej połowie, po przerwie 
i mpoinowa ła siku t ec zn o ścią. 
Praktycznie każda jej akcja 
była udana. Komorowska zdo 
była w drugiej części meczu 
30 punktów co jest wyczynem 
rzadko spotykanym. Ale kra­
kowianki nie przyglądały się 
biernie strzeleckim popisom 
Komorowskiej, lecz same wyko 
rzystywały okazie do zdobywa 
nia punktów. Dzięki celnym

gniew Pła szewski 3-mie-
sięczną dyskwalifikacją. Za 
niesubordynację i picie alko­
holu na obozie studenckim 
AWF w Limanowej Kazimierz 
Kmiecik ukarany został 2-mie 
sięczną dyskwalifikacją (z za 
wieszeniem na 6 miesięcy).

ni
Daknńne-nie ^tr J 

pięściarze m. in. Pielesiak,

Kramer wystartował

Po kłopotach sprzętowych bo­
jerowy mistrz Europy Bogdan 
Kramer jednak wystartował w 
międzynarodowych mistrzostwach 
Polski bojerów. Występ okazał 
się udany i poznaniak pokonał 
całą stawkę rywali krajowych i 
zagranicznych. Na trzeciej pozy 
cji uplasował się inny poznaniak 
Ryszard Hamrol (Jachtklub Wiel 
kopolski), na piątym Henryk 
Blaszka (LKS Kiekrz) i na szos 
tym Piotr Nowak (Jachtklub Wiel 
kepolski).

Ostatnia impreza tego sezonu po 
kazała, że bojery w Poznaniu to 
nie tylko Bogdan Kramer, (leg)

Raubo, Szczerba, bracia Skrze 
czowie. Największy zawód spra 
wił Kazimierz Szczerba prze­
grywając w fatalnym stylu z 
Kruegęrem, choć ten ostatni to 
medalista olimpiady, mis­
trzostw świata i Europy. Nie 
popisał się także Raubo. ulega 
jąc niespełna 18-letniemu Pro- 
schowi.

Największą niespodziankę 
sprawił Marek Ejsmont. Po 
bardzo zaciętej i dramatycznej 
walce pokonał on rutynowane 
"o Rostankowskieso. O zacię 
tości' te«o pojedynku świad­
czy fakt iż wszyscy sęd-zaowie 
wypunktowali remis i tylko

dwoma wskazaniami zwycięs­
two ądniósł Ejsmont.

Najbardziej jednak drama­
tyczne pojedynki odbyły się w
wagach 
wały o 

Przy 
bardzo

ciężkich, które decydo 
końcowym wyniku.

dy też był dwukrotnie liczony. 
Sędziowie głosami 2:1 przyzna 
Ii zwycięstwo bokserowi NRD. 
choć po meczu Skrzecz powie 
dział: „Wałki tej na pewno

stanie 10:8 dla gości
ważne zwycięstwo w

nie przegrałem...”.
Kiedy wydawało się, że

Siatkówka

Porażka W. Fibaka
(PAP) Występujący w turyń 

skim turnieju Wojciech Fibak 
przegrał z Hansem Gilde- 
meistrem 1:6, 6:7 (3:7 w tie 
breaku), 4:6 i w grze o trzecie 
miejsce spotka się z C. Ba­
ra zzuttim.

Łatwe zwycięstwa Posnanii
W rozegranych spotka­

niach mistrzowskich dru- 
goligowi siatkarze Posnanii 
po grach stojących na sła­
bym poziomie dwukrotnie po­
konali Gwardię Szczytno 3:1 
(15:11, 16:14, 8:15, 15:9) oraz 
3:0 (15:11, 15:13, 15:7).

Starająca się o poprawę swo 
jej lokaty w tabeli Posnania 
odniosła dwa zwycięstwa. By­
ły one jednak bardziej zasłu-
gą słabo 
stów, niż 
spodarzy. 
początku

grających gwardzi- 
dobrej postawy go- 
Gwardia jedynie na 

pierwszego meczu

próbowała nawiązać równo­
rzędną walkę, ale nie dyspo­
nując odpowiednimi atutami 
nie potrafiła w drugim secie 
prowadząc nawet 13:8 zdobyć 
dwóch punktów potrzebnych 
do wygrania seta.

Mecz rewanżowy mógł za­
kończyć się znacznie szybciej. 
Posnania w 3 secie prowadzi­
ła już 12:2, ale brak pełnej 
koncentracji spowodował u- 
tratę dalszych 5 punktów, któ 
re w żaden sposób nie powin­
ny być oddane przeciwnikom 

(kar)

Marsz AZS AWF w górę tabeli
Od paru tygodni akademi­

cki zespół AZS AWF spisuje 
się bardzo dobrze w rozgryw­
kach mistrzowskich II ligi 
siatkówki kobiet. Po sobot­
nio-niedzielnych spotkaniach z 
Budowlanymi Toruń wygra­
nych po 3:0 (15:12, 17:15, 15:12) 
i (15:12, 15:9, 15:9) poznanian­
ki awansowały na 4 pozycję w 
ligowej tabeli.

Oba mecze nie stały na naj­
wyższym poziomie. Trochę w 
tym zasłułgi gości, którzy nie 
zmusili AZS AWF do więk­
szego wys’łku, W sobotę po­
znanianki podobały się dzięki 
konsekwentnej obronie w po­
lu. Celowała w tym zwłaszcza

rzutom z półdystansu Wenedy 
i KwiatKowskiej zdołały one 
bez trudu utrzymać do końca 
meczu korzystny dla siebie 
rezultat.

Punkty zdobyły: dla AZS — 
Komorowska 41, Grześczyk 10, Kk 
mińska 8, Pawlak i Wieczorek po 
4; dla Hutnika — Wereda 16, Ję­
drzejewska 14, Kwiatkowska M, 
Donice 1(1, Kokoszka i Cichoń po 
6, Towal i Krzemińska po 5.

Pcczątek niedzielnego spot­
kania był dla poznanianek fa 
talny. Jak gdyby pogubiły się 
przy agresywnej grze rywalek 
i w 5 min. przegrywały 4:15. Od 
tego momentu nastąpił jednak 
przełom w grze poznanianek. 
Przewaga w walce pod tabli­
cami, ą nade wszystko dobra 
gra w obronie sprawiły, że w 
15 min. akademiczki odrobiły 
straty (26:25) i do końca meczu 
sukcesywnie powiększała swą 
przewagę.

Sukces ten poznanianki zaw 
dzięczają lepszej niż w sobotę 
postawie wszystkich zawodni­
czek. Komorowska nie była o- 
samotnioną w walce lecz mia­
ła wsparcie ze strony Grześ­
czyk, Kamińskiej, Pawlak i 
Ludwiczak. Dorobek punktowy 
tej ostatniej nie jest wpraw­
dzie imponujący, ale wiele jej 
akcji zasługiwało na oklaski.

Jedno zwycięstwo w Kratko 
wie jest dla poznanianek reziul 
tatem dobrym, gdyż zezwala na 
utrzymanie w miarę bezpiecz­
nego dystansu nad drużynami 
najbardziej zagrożonymi degra 
dacją.

Punkty zdobyły: dla AZS — Ko 
n>orowska 29, Grześczyk i Pawlak 
po 15, Kamińska 12, Ludwiczak 4; 
dla AZS Katowice — Bitmer 16, 
Wojewódka 14, Jodłowska S, Kali 
ta i Paluch po 5, Nawrot i Kuboń 
po 4. (wił)

W meczach kontrolnych

Wygrana piłkarzy Lecha
II rundzie na skutek kontuzji 
przeciwnika — Nebrigą — od­
niósł Paweł Skrzecz. Do mo- 
mentu przerwania walki Polak 
prowadził wyraźnie na punkty.

W wadze ciężkiej Grzegorz 
Skrzecz walcząc z wielokrot­
nym medalistą olimpiady, mi 
strzostw świata i Europy Juer 
?enem Fąnghaenelem stoczył 
dramatyczną walkę. Obaj pięś 
ciarze nie żałowali ciosów, kaź

Polska przegrała spotkanie w 
wadze superciężkiej rywalem 
Mariana Klassa był mierzący 
prawie 2 m wzrostu i ważący 
100 kg Kaden. Po dwóch bez­
barwnych rundach w trzeciej 
Polak niespodziewanie przy­
spieszył, zasypał przeciwnika 
silnymi ciosami i odniósł nie 
Spodziewane zwycięstwo Dzię 
ki niemu Polska zremisowała 
ze Swym rywalem 12:12.

(PAP)

Piłkarze pierwszoligowego 
Lecha w kilka dni po powro­
cie z Kamienia, gdzie odbyło 
się zgrupowanie kondycyjne, 
rozegrali w Poznaniu kolejny 
mecz kontrolny. Drużyna tre­
nera Wojciecha Łazarka, gra­
jąca w mocno ekspervmental- 
nym składzie — bez kontuzjo 
wanych: Szewczyka i Choj­
nackiego oraz załatwiającego 
swoje sprawy rodzinne Mar- 
chlewicza — wygrała z Le-

chią Zielona Góra 4:0 (1:0).
Bramki zdobyli: 
w 18 i 81 min., 
min. i Pawlak w

Bardzo trudne 
rywisty wiatr i

Skurczyński 
Plata w M 
78 min. 
warunki (po 
twarda na-

wierzchnia boiska na Dębcu) 
utrudniały grę piłkarzom obu 
zespołów. Mimo to zawodnicy 
— szczególnie lechici — prze­
prowadzili kilka składnych ak 
cji, po których zdobyto cztery 
bramki.

M. Pelczyk brylując jednocz? 
śnie i niepodzielnie w ataku 
Przeciwniczki nie mogły zna­
leźć recepty na jej dynamicz­
ne i silne zbicia z pierwszej 
oraz drugiej linii. Akademicz 
ki zagraty nad wyraz spokoj 
nie, czego dowodem jest wy 
prowadzenie w secie pierw -
szym ze stanu 3:9 
w secie drugim ze 
na 17:15.

Mecz niedzielny

na 15:12 i 
stanu 3:11

był raczej
bezbarwny. Odnosiło się wra­
żenie, że poznanianki chcą g- 
wygrać najmniejszym nak1' 
dem sił i udało im się to w 
pełni, (leg)

Remis juniorów
(PAP) Rewanżowe spotka­

nie piłki nożnej rozegrały re­
prezentacje Rumunii i Polski 
juniorów. Mecz w Tirgoviste 
zakończył się wynikem 1:1 
(0:0). Bramki zdobyli: dla Ru 
munii Balaur w 82 min., a dla 
Polski Piotr Rzepka w 60 min.

Przegrana kręglarzy
W poznańskiej kręgielni „Czar­

na Kula” zmierzyły się kręgłar- 
skie reprezentacje Polski i NRD
w meczu juniorów, 

cji dziewcząt Polki 
kom 2260 do 2366 a

W konkuren- 
u legły Niem- 

juniorzy prze

i remis Olimpii
Przedwczoraj w Bydgoszczy 

piłkarze poznańskiej drugoli- 
gowej Olimpii rozegrali towa­
rzyskie spotkanie z pierwszo­
ligowym Zawiszą. Emocjonują 
cy mecz, rozegrany na zaśnie 
żonym boisku zakończył się re 
misem 3:3 (1:2).

Komplet punktów 
koszykarek Olimpii

ści osiągnęli przewagę, którą 
udokumentowali zdobyciem 
dwóch bramek. Pierwszą zdo­
był Nowak przed przerwą. Po 
raz drugi na listę strzelców 
wpisał się ponownie Nowak, a 
następnie Krakowski. Korzy­
stny dla siebie wynik Olim­
pia utrzymała do 88 minuty, 
w której prowadzący to spot­
kanie sędzia zarządził rz-ut 
karny, (kar)

Koszykarki Olimpii rozegra 
ły kolejne dwa spotkania o mi 
strzostwo II ligi. Ich przeciw­
niczkami był zespół gdańskie­
go AZS. Po grze stojącej na 
przeciętnym poziomie, dwa 
zwycięstwa odniosły gwardzi-
stki 95:70 (42:36) 74:63
(39:22).

Nieco lepiej zaprezentowały 
się koszykarki Olimpii w me 
czu sobotnim. Pod nieobecność 
Brząkały cały ciężar prowa­
dzenia gry i zdobywania punk 
tów wzięły na siebie przede 
wszystkim Stachowiak i Stę- 
śik. Szczególnie ta pierwsza 
mimo niewielkiego wzrostu, im 
■tonowała skutecznością strze 
’ecką (zdobyła 26 punktów), a 
także walecznością pod tabli­
ca akademiczek.

W meczu rewanżowym wy- 
tapiła już Brząkała (zdobyła 

27 punktów). Nie był to poje 
dynek. który można wspomi­
nać z przyjemnością. Pozna- 
ńanki zagrały słabiej niż po­

przedniego dnia. Nie pomogły 
nawet rady trenera Bronisła 
wa Wiśniewskiego, który na 
bieżąco próbował korygować 
błędy w grze swoich koszyka- 
■ek.
■Najwięcej punktów dla O- 
mpii zdobyły: Stachowiak 26 
12, Stęsik 23 i 14. Dla AZS: 

'^akurat 19 i 18. Rosińska 12 
i 12. (kar)

Bydgoszczanie już w 20 mi 
nucie prowadzili 2:0. Później 
role się odwfóciły. Gwardzi-

grali 4915:5030. Najlepszy wynik 
uzyskał M. Kiełbasiński 390 punk 
tów. (leg)

I LIGA KOBIET

1. Stal Stocanka

3:0
3:1

i 3:0
i 3:1
1 3:0

Lechia — Wifama
Narew — Włocławia
Poznania — Gwardia

'ni7vkńwka

TURNIEJ O MIEJSCA 
w KRAKOWIE

Hutnik — AZS Poznań 
Slęza — Włókniarz Pab. 
AZS Katowice — Włókniarz

Włókniarz Pab. — Włókniarz

AZS P-ń — AZS Katowice 
Slęza — Hutnik

5. Slęza
6. Włókniarz Pab.
7. AZS Katowice
3 AZS P-ń
9. Włókniarz Biał

10. Hutnik

20
20
20
20
20
20

30
29
27
27
24

■24

II

Olimpia —

II LIGA MĘŻCZYZN

6. AZS Gdańsk 32 46 2081—2082
7 Widzew 32 46 2025—2209
8. Czarni 32 42 2098—2375
9. AZS Z Góra 32 40 2006—2446

1€. AZS Toruń 32 36 1903—2452

GRUPA B
Zastał — Spójnia Stargard 

77:84 i
Gwardia — Astoria 80:81 i 
Stal — AZS W-wa 76:89 i
Spójnia Gdańsk — Pogoń

75; 87 
63:49 
Biał. 
73:67 
Biał 
68:48 
75:54 
75:63

79:76
79:57
96:93

2.
3.
4.
5.
6.

7.
8.

Wifama 
Posnania 
Lechia 
Narew 
Ca lisi a 
Gwardia 
Włocławia

AZS Koszalin — Lech
83:107 i
96:92 i

89:81
72:93

9. Budowlani
10. Mazowsze

32
32
32
32
32
32
32
32
32
32

n
23
22
18
17
16
14
14
10

2

88—M 
75—49 
74—48 
78—M 
63—64 
58—M 
57—88 
54—76 
53—73 
20-491

1384—1365 
1324—1323 
1317—1518 
1372—1418
1293—1499 
1279—14 4 3

LIGA KOBIET

GRUPA
AZS Gd

Znicz — Czarni 
AZS Toruń — AZS

B
74:63 i
81:54 i 
Z. Góra

95:70
75:74

' ZS W-wa — Polonia
74:86 i 58:63
60:71 i 66:71

i 5.

Polonia 
Olimpia 
Znicz 
Start
AZS W-wa

32
32
32
32
32

61
58
55
50
47

2234—1768
2428—1986
2244—1976 
2273—2093
2010—1910

2.
3.
4.
5.
6.

Lech 
Spójnia Gd. 
Pogoń 
AZS W-wa
Zastał 
Astoria

7. AZS Koszalin
8. Stal
9. Snójnia Starg.

10. Ćwardia

Siatkówka

30
30
30
30
30
30
30
30
30
30

59'
51
51
49
42
41
40
40
39
38

3057—2379
2711—2457 *
2732—2551
2650—2412
2632—2712
2363—2631
2524—2692
24,49—2841
2445—2589
2480—2329 '

II LIGA KOBIET

GRUPA I

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA I

Budowlani — Calisia 2:3 
Mazowsze — Stal Stocznia 

1:3

3:1

0:3

Warmia — Sarmata
AZS

AZS

AZS

Biała

AWF

W-wa
Gedania —

2.
3.

5.
6
7.

9.
10.

Podlaska
2:3 i 2:3

— Spójnia
1:3 i 1:3

P-ń — Budowlani

— Start 
Polonez

3:0
3:1
1:3

3;0
3:1
3:0

Polonez 
Gedania 
Warmja
AZS AWF p-ń 
AZS W-wa 
Sarmata 
Budowlani

AZS Biała Pc 
Spójnia
Start

32
32
32
32
32
32

26
24

17
15
15

32
3e

u
10

35—46 
81—44 
79—48 
63—60 
65—65 
66—67 
60—63 
53—76 
53—75 
27—88


